
BARYKADY NA ULICACH BILBAO
Rząd baskijski opuścił stolicę

Uroczystość wręczenia sztandaru
oddziałom wojsk łączności

ETcrsz. Srag’y-Rydz
ZWIEDZI LISKÓW 4 LIPCA

WARSZAWA. 18.6. Marszalek śmi­
gły - Rydz przyjął wczoraj delegację 
komitetu wystawy „Praca i kultura 
wsl“ v/ Liskcwie z ks. prałatem Bliziń- 
skim na czele.

Delegacja prosiła P. Marszałka o 
uwiedzenie wystaiyy w Liskowie.

P. Marszałek zaproszenie pnzyjął i o- 
biecal zwiedzić w;, stawę w dniu 4 lipca 
r. b.

Egzekucje i aresztowania
w SOWIETACH

MOSKWA, 18.6. — Podczas kongre­
su partyjnego w t. zw. republice Niem 
ców fiadiwołżańskieh kierownik organi­
zacji partyjnej oświadczył, że areszto­
wano 27 komunistów jako wrogów pań­
stwa i partii.

Do Moskwy nadeszły wiadomości z 
Dalekiego Wschodu, że dokonano tam 
ostatnio 95 egzekucyj i aresztowano 
33 wyższych urzędników kolejowych dy 
rektorów fabryk i wybitnych działaczy 
komunistycznych.

żony Tuchaczewskiego i Putny zo­
stały aresztowane i zesłane na Syberię,
natomiast 16-letni syn Putny został u-
mieszczony w domu poprawczym dla
nieletnich przestępców.

WARSZAWA, 18.6 (teł,, wł.). Dziś w 
południe na pi. Marszałka Piłsudskie­
go 'odbyła się uroczystość wręczania 
6 'oddiziatom wojsk łajcizmoiści isata®dd- 
rów od! społeczeństwa.

Cęiiemoniii wręczenia sztandar&w dio 
pełnił. Wódz Naczelny, marszałek 
Edw. śmfigły - Rydz, w asyście sztabu 
generałów i oficerów.

Urciszystiość poprzedzona była uto- 
. czystym nabożeństwem, które odprar 
wiił na plaou, prizy ołtarau potowym, 
J- E. kg. biskup Gawlina.

Jedność Malej Ententy
Po zjeździe trzech premierów

BUKARESZT, 18. 6. Po rozmowach,
jakie odbyły się na pokładzie statku 
„Karol 11“ między premierem i mini­
strem spraw zagr. Jugosławii Stojajio- 
wiczem i premierem Czechosłowacji — 
Hodżą, premierem Rumunii Tatareseu 
i rumuńskim ministrem spraw zagr. — 
Antonescu, wydany został komunikat, 
który stwierdza, że uczestnicy konfe­
rencji stwierdzili siwą. całkowitą zgod­
ność poglądów na rozpatrywane przez 
siebie zagadnienia oraz swe pragnienie 
do zacieśnienia i utrwalenia węzłów, łą 
czących trzy państwa przez koordyna­
cję ich stosunków kulturalnych i akcję 
współdziałania we wszystkich dziedzi­
nach.

Potwierdzi no również cele akcji po­
litycznej trzech państw, które zmierza­
ją niezmiennie do utrzymania pokoju i 
obrony granic w ramach swych soju­
szów i przyjaźni.

Porozumiano się również co do kon­
tynuowania uzgodnionej akcji zmierza­
jącej do zrealizowania . współpracy 
państw naidunajskich i współdziałania 
ze wszystkimi mocarstwami, zaintere­
sowanymi w tej sprawie.

TYMCZASOWE PREZYDIA OZN.
w Będzinie i Dąbrowie

Wczoraj odbyły się organizacyjne ze­
brania organiizacyj miejskich Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w Będzinie 
i Dąbrowie^

Oba zebrania były bardzo liczne, — 
przy czym reprezentowani byli na nich 
przedstawiciele wszystkich warstiw spo­
łeczeństwa.

W BĘDZINIE
W Będzinie zebraniu przewodniczył 

prezydent miasta p. Izydorczyk. Zasa­
dniczy referat wygłosił delegat prezy­
dium głównego OZN. poseł Kaczko­
wski.

Po referacie przemawiali pp.: Bart­
nik, R. Monsiorski, Zając, Cholewicki 
i Burski.

W skład prezydium organizacji miej­
skiej OZN. wchodzą pp.: d^r. Błażeje-

Płac marsz. Piłsudskiego wypełniły 
oddziały wojslkówe ze sztandarami: 
szwoleżerów, szkoły podcŁcrążycih, od- 
idtóały wojsk łącizniośoi, pułk radiołele- 
.grałiiczńy, kolumny samochodowe, ra­
diowe i 'inne.

Po nabożeństwie oraz poświęceniu i 
wiręczel -iu sztandarów, odbyła się ■de­
filada oddiziaiów wojskowych przed 
Wodzem Naczelnym.

Oddataiły maszerowały przez ul. Kró 
lewskią, Krak. Prziedimiiróciia .Nowy 
Świat i Al. Ujaizdlowiskiie do Belwederu

Trzej szefowie rządów stwierdzili po 
nownie swe głębokie przywiązanie do 
paktu Ligi Nanróów, zaznaczając, że 
nie zaakceptują żadnej zmiany paktu, 
któraby nie przyczyniła się do jego 
wzmocnienia.

Trzej szefowie rządów postanowili 
odbywać zebrania kolejno w każdym z 
krajów przez siebie reprezentowanych

Spotkanie potwierdziło ponownie je­
dność Małej Ententy.

Spłonęło miasteczko Kłeck
500 rodzin bez dachu nad głową

BARANOWICZE, 18.6. Dziś w no' 
cy wyibciehl w miasteczku Kłeck ipod 
Bar-aincwiczafini 'katastlrofaloiy pożar.

Oeiień, który powstali w jednej z za­
gród, rozpowszechnił się z ciełrywalą 

całe niemal miasteczko stanęło w pło­
mieniach.

Zaalaraniowene- okoliczne straże o- 
gnitowe pośpieszyły na rartunek, lecz 
wtafea z szalejącym żywiołem, była 

wicz — przewodniczący, dyr. Krąkow- 
ski i Zając — wiceprzewodniczący, 
Adela Żmijewska — sekretarz, R. Mon- 
siorski — skarbnik, członkowie prezy­
dium: Burski, Cholewicki, prez. Izydor 
czyk, Kępiński Marian, dr. Kosibowicz, 
Leśniak, Lengas, Nowiński, Wieczorek 
i Żyłka.

W DĄBROWIE
W Dąbrowie przewodniczył zebraniu 

inż. Wołejko. Zasadniczy referat wy­
głosił przewodniczący Okręgu organi­
zacji miejskiej OZN. mec. Lipski. Na­
stępnie przemawiali pp.: inż. Włodzi­
mierz Marczewski, Mazur, Wyglendacz 
Gołąb, Dudziński i Kałkowski.

W skład tymczasowego prezydium 
organizacji miejskiej OZN. w Dąhro- 
wie zostali powołani pp.: Antoni Kał­

Zgon Doumergue’a
B. PREZYDENTA FRANCJI

PARYŻ, 18.6. Dawny prezydent 
Republiki Gaston Doumerg.ue zmarli w 
piątek marno w swej posiadłości rodzin­
nej w Aiiigueis-Viveis, w idepaintaimencie 
Giardś, w której się uirodizul 1 stei-pma 
1863 r.

Ze agonem; Gastona Doumer.guie tra­
ci Francja jednego z najbardziej ma­
rnych poliitykówi, który od 40 lat bez 
przerwy brał żywy udział w życiu ,po- 
.polityeznym.

B. prez. Francji Gastcn Doumergue uro­
dził się w departamencie Gard 1.8.1863 r. Ro­
dzice jego byli z zawodu właściciele ziemscy. 
Gaston Doumergue po studiach prawniczych 
został adwokatem w Nimes, a później sędzią 
pokoju w Algierze. W roku 1893 zastał wy­
brany posłem radykalno - socjalistycznym w 
okręgu Nimes. W gubinecde Combebs‘a w r. 
1902 Doumergue piastuje tekę ministra ko- 
lonij. W r. 1905 zostaje wiceprzewodniczą­
cym Izby, zaś później jest kolejno ministrem 
pnzemysłu i handlu, pracy, sztuk pięknych £ 
oświaty w gabinetach Sarrien‘a, Clemenceau 
i Briand®.

Od tego momentu wycofał się już zupełnie 
z życila politycznego.

bćEnadziiejinia.
Mieszkańcy agaraięci pacilką rozpacz, 

liwie ratowali swój dobytek, przy 
czyim wiele osób uległo silnym popa-

Nad lanemi cały Kleclk przedstawiał 
widok kompletnego zniszczenia. Prze­
szło 500 rodzin pozostało' bez dacbiui 
nad głową, tracąc cały inwentanz żywy 
i martwy. Straty są ibardizo wielkie. .

Na miejsce pożaru udały się władze.

kowski — przewodniczący, inż. Wł. Mar 
czewski i Stanisław Nowak wiceprze­
wodniczący, inż. Maciej Talko Porzecki 
sekretarz, Janina Berbecka — zastępca 
sekretarza, Aleksander Englert, skarb­
nik, Wincenty Kuźniak zastępca, człon 
kowie prezydium: prezydent Teofil 
Trzęsimiech, Anna Domaszewska, inż. 
W. Wołejko, Józef Paluchiewicz, prezes 
Stów, kupców, dr. Michał Juroff, inż. 
Jan Gębik, Jan Szary prezes Zw. legio­
nistów, Stanisław Mazur II robotnik, 
Wincenty Imieliński, Wincenty Woź­
niak, Bronisław Dudziński, Józef Pa­
welczyk i prof. Józef Brzeziński, ko­
mendant Chorągwi harcerskiej.

Po zebraniach wysłano depesze do 
P. Prezydenta R. P., Marszałka śmigłe­
go Rydza i płk. Adama Koca
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PROCES INŻ. DOBOSZYŃSKIEGO
zeznania dalszych świadków obrony

KRAKÓW, 18.6 (tel. wł.). W piątym dniu 
procesu inż. Doboszyńskiego całą przed po­
łudniową rozprawę zajęły zeznania dwóch 
świadków, Jana Kwinty i Wojciecha Brożka. 
^Świadkowie ci zostali na sadę sądową dopro­
wadzeni z aresztu, gdyż są skazani w. po­
przednim procesie towarzyszy Doboszyńskie- 
'go; Kwinta na 20 miesięcy, a Brożek na 18 
.miesięcy więzienia. Wyrok, od którego apelo­
wały obie strony, nie uprawomocnił się jesz­
cze, obaj więc świadkowie zeznają niezaprzy 
eiężeni. Rozprawie przysłuchuje się radca .Pro 
jkuratury Generalnej, Jan Dziania, który wno­
si imieniem skarbu państwa powództwo cy­
wilne.

Na wstępie rozprawy przewodniczący Kru­
piński poucza świadków, że mogą nie odpo­
wiadać na pytania, na które odpowiedzi mo-- 
głyby im zaszkodzić. Przed rozpoczęciem prze 
słuchania świadka Kwinty, prokurator sta­
wia wniosek o odczytanie zeznań świadków 
Józefa Wąsiołka i Jana Tyrki, którzy na roz­
prawę z powodu choroby nie stawili się.

Przeciwko wnioskowi prokuratora wystąpił 
adw. Stypułkowski. Sąd postanawia nie od­
czytywać ich zeznań.

Pierwszy świadek Jan Kwinta odmawia ze­
znań, jednak podtrzymuje te zeznania, które 
złożył na rozprawie poprzedniej.

Przewodniczący: — Proszę zeznania te po­
wtórzyć.

świadek Kwinta zaczyna słowami: — O ile 
sobie przypominam, to zeznałem ną poprzeć 
niej rozpirawie...

Opowieść jego jest krótka tek, że przewod­
niczący zadaje świadkowi szereg pytań na 
temat, czy Dobo&zyński rozdzielał broń, co 
mówił, idąc do Myślenic, czy dał r-czkaz nisz­
czenia sklepów, demolowania posterunku i td. 
Świadek ha wszystkie pytania odpowiada 
mniej więcej podobnie. W każdym razie w 
oddziale broni nie widział, nie słyszał żad­
nych komend, wyklucza również, aby ludzie 
Doboszyńskiego strzelali do policji.-

Następny świadek Brożek odmawia wszel­
kich zeznań, jednakże przewodniczący stoi na 
stanowisku, że świadek może odmówić zeznań 
tylko w tym wypadku, gdyby mogły mu przy 
nieść szkodę.

Świadek oświadcza wówczas, że potwierdza I 
swoje zeznania, złożone na poprzedniej roz­
prawie. Na polecenie przewodniczącego świa­
dek opisuje w krótkich słowach marsz do 
Myślenic, jednakże jak mówi, przed Myśle­
nicami wycofał -się z akcji.

Prokurator w całej seri pytań stwierdza, 
źe ' świadek złożył przecież zeznemia w śledz­
twie zupełnie inne, czego ani na poprzedniej 
rozprawie, ani na obeanej nie sprostował. 
Brożek tłumaczy, że wówczas był ranny i po­
bity, a później nie miał okazji sprostować.

— W śledztwie —- mówił prokurator — 
zeznał pan, że pan był w Myślenicach, a na­
wet opisał pan szczegółowo, co kto tam robił. 
Obciążył pin przecież 17 oskarżonych.

Obr. adw. Pozowski: — w imieniu ławy o- 
brońców wnoszę, źe ponieważ świadkowie w 
tym procesie są równocześnie oskarżeni w 
procesie równoległym, aby świadkowie mogli 
odmówić zeznań, tym bardziej, że wyrok w 
procesie poprzednim nie uprawomocnił się.

Przewodniczący: — Proszę o dokładne 
sformułowanie wniosków.

Obrońca wyjaśnia, że tak Brożek, jak i 
Kwinta nie zostali skazani w poprzednim pro­
cesie na więzienie, wyrok ten nie uprawomoc­
nił się i odbędzie się jeszcze jedna rozprawa. 
Wobec tego zeznania świadków na okoliczno­
ści ich dotyczące mogą im zaszkodzić na roz­
prawcie odwoławczej.

Obrońca wnosi o zwolnienie świadków w 
ogóle od obowiązku składania zeznań. Po 
tym oświadczeniu sądu prokurator dr Szy­

puła zadaje znowu kilka pytań.
Prok.: Dlaczego pan obciążył 17 współo- 

skarżonych ?
Św.: Powiedziałem to na rozprawie sądo­

wej.
Prok.: Gzy pon powiedział, że -obciążył pan 

17 współ oskarżonych dlatego, ażeby ocalić 
swoje 700 zł.?

Obrońca Stypułkowski prosi o uchylenie 
tego pytania, oświadczając, iż Stan faktycz­
ny ma się inaczej. Przede wszystkim świadek 
mówił o 500 zł. Pieniądze te pożyczył on od 
przyjaciół na założenie straganu chrześcijań­
skiego i chciał za wszelką cenę wyjść na wol­
ność, żeby móc zarobić te pieniądze i oddać je 
przyjaciołom, którzy są tak samo biedni jak

Prok.: Czy pan inż. Doboszyński dał pole­
cenie, ażeby koledzy strzelali do. policji?

Św.: Nie dał.takiego polecenia.'
Prok.: Dlaczego pan tak zeznał w śledź-

18-letni zbrodniarz dla pieniędzy
zamordował matkę i drugą kobietę

WARSZAWA, 18.6. W tych dniach, 
jak już pokrótce donosiliśmy, Poznań 
poruszony został wiadomością o krwa­
wej zbrodni. Zamordowane zo-stały mia 
nowicie w celach rabunkowych dwie ko 
biety: Ewa Figlarzcwa i Augusta Oer- 
telowa w mieszkaniu przemysłowca — 
Jakuba Czermkuna przy ulicy Mickie­
wicza.

Morderca obu kobiet został już ujęty.
Jest to syn jednej z ofiar 18-letni 

Florian Figlarz, pomocnik leśniczego w 
majątku Bielsk Dubrcwski (pow. Ko- 
bryński).

Zdemaskowano go w Warszawie.
SZCZEGÓŁY POTWORNEGO MORDU

Figlarz przybył do Poznania w ponie 
działek i zamieszkał u matki.

Około godz. 2 w nocy wstał z łóżka, 
zrzucił koszulę i udał się do pokoju Oer 
telowej, którą zamordował siekierą. Na 
stępnie wszedł do pokoju matki i ją ró­
wnież zamordował.

Po zbrodni umył się, ubrał, 'Zrabował 
kasetkę żelazną zawierającą waluty ob­
ce i doto i opuścił mieszkanie udając 
się na dworzec, skąd nocnym pociągiem 
wyjechał do Warszawy.

W Warszawie zjazd śniadanie na 
dworcu, a następnie wsiadł do taksów­
ki, prosząc kierowcę, aby go zawiózł do 
jakiegokolwiek zakładu ślusarskiego.

Kierowca wybrał warsztat p. Leona 
Sadowskiego przy ul. Litewskiej.

Zjawiwszy się w warsztacie, Figlarz 
oświadczył p. Sadowskiemu, iż zgubił 
klucz od kasetki i nie może wydobyć 
z niej pieniędzy, które musi wpłacić w 
banku.

Oświadczył iż w kasetce jest około 
300 złotych.

twie?
Św.: Nie pamiętam.
Prak.: Dlaczego pan obciążał p. inż. Dobo- 

szyńskiego w śledztwie.
Św.: Tego ja nie mówiłem.
Prokurator Szypuła prosi o odczytanie ze­

znań świadka złożonych w śledztwie, obrona 
zaś domaga, się odczytania jego zeznań zło­
żonych na rozprawie. Przewodniczący p. prez. 
Krupiński" żeznanóa te odczytuje. ■ -

Obr. Pozowski: Kto z pana robił komu­
nistę? _

Św. Żydzi,, jeszcze w r. 1924.
Prok.: Na rozprawie powiedział pan, że się i 

pan wycofał ż Myślenic. Dlaczego pan to1 
zrobił?

św.: Bo byłem chory.
Na tym skończono .przesłuchanie obu świad 

ków, odpowiadających ’ ż więzienia. Przewod­
niczący poleca wezwać następnego świadka.

Rozprawa trwa.

ślusarz otworzył kasetkę. Było w niej 
kilkanaście kopert.

W jednej był pakiet banknotów 10, 
20 i 5-dolarowych, w innych funty szt. 
guldeny i 500-złotowe polskie banknoty

Dno kasetki wypełniały rulony ze sta 
rymi 10 i 20-markówkąmi, Na każdym 
rulonie wypisana była ilość sztuk i su­
ma.

Było tam razem jak oblicza p. Sado­
wski około 130.000 złotych.

Figlarz z trudem panując nad sobą, 
chwytał złoto i banknoty i napychał 
nimi kieszenie.

Gdy już opróżnił kasetkę powiedział:
— Proszę kasetkę zreperować, przyj­

dę za godzinę, zapłacę i odbiorę.
OkoL 3 wrócił. Uregulował rachunek 

lecz nie wziął pokwitowania.
Wyjąwszy pieniądze, jakie miał w 

kieszeniach, włożył je do kasetki, którą 
schował do teczki. Zatrzymał tylko kil­
ka banknotów po 500 zł.

Wszystko to wydało się bardzo polej

Ajzyk Szczerbowski
UCIEKŁ ZA GRANICĘ

BRZEŚĆ N. B. 18.6. Krążą pogłoski, 
źe uciekł za granicę Ajzyk Szczerbow­
ski, ojciec Wełwela, skazanego ma 
śmierć zabójcy śp. Stefana Kędziory.

Ajzyk Szczerbowski uważany jest po 
wszechnie za współwinnego w mordzie 
na osobie śp. Kędziory i niejako za mo­
ralnego jego sprawcę.

W wyniku przewodu sądowego, na 
którym sylwetka Ajzyka przedstawio­
na została bardzo niekorzystnie, spo­
dziewano się, że zostanie on aresztowa­
ny. Widocznie Szczerbowski przeczuwał 
to i przezornie się ulotnił.

W poniedziałek 21 b.m. o godz. 
7 i pół, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

ś. p.

Whiljsława
w kościele w Pogoni odprawione 
zostanie nabożeństwo za spokój 
Jego duszy

o czym zawiadamiają
2846 Zona i dzieci

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewisys . Holandia 290.85; Bruksela,, 89,30; 

Kopenhaga 116.60;' Londyn 26.11; Mediolan 
27.88; JN. Jork 5.28 i trzy ósme; N. Jork (ka­
bel) 5-28 i -trzy czwarte; Paryż 23.54; Praga 
18.4Ó; Sztokholm 134.65; Zurych 12.20.

Akcje: Bank . Polski 100.00;. Węgiel 19.00; 
Starachowice;.28.00.

rżane p. Sadowskiemu — toteż po pew­
nym. namyśle zawiadomił policję.

Zawiadomiona policja warszawska ; 
zarządziła . poszukiwania i stwierdziła, 
iż morderca wyjechał da Brześcia nad 
Bugiem, skąd zatelefoncnwał do mająt­
ku p. Madeja, że wyjeżdża do Pozna­
nia. ■ ' •

Istotnie w ^ziwartek w nocy Figlarz 
przyjechał.- do‘ Poznania, wsiadł w tak­
sówkę i kazał się zawieźć na ul. Dąbro­
wskiego, która znajduje się w pobliżu 
miejsca zbrodni.

W pewnej chwili przeszedł przez że­
lazny parkan i natknął się na- patrol po 
licyjny, .który od razu rozpoznał w nim 
poszukiwanego ‘mordercę.

Na zapytanie policjanta, w jakim ce­
lu przybył na miejsce zbrodni, Figlarz, 
oświadczył, że otrzymał telegram o cięż 
kiej chorobie matki. W 10 minut póź­
niej znalazł się morderca w komendzie 
policji a w pół godziny, potem -przyznał. 
się do winy. W czasie wizji - lokalnej 
Figlarz z całym spokojem opowiadał 
szczegóły zbrodnia oMorderca, mimo , mło . 
dego. wieku odznacza się niesłychanym 
tupetem i cynizmem.

Oświadczył on, żę byłby również 
zamordował p. Czernikuna, gdyby, za­
stał go w mieszkaniu., Chciał zdobyć 
pieniądze,- a reszto go nie obchodziła.

Wizja lokalna i zeznania mordsrcy. 
trwały kilka godzin. W tym czasie zet 
brał się przed demem wielki tłum, ga­
piów, którzy usiłowali się rzucić na 
mordercę, gdy go wyprowadzono z mie 
szkania. ’

Dzięki jednak szybkiej interwencji 
policji zdołano powstrzymać niespodzie 
wany atak, a Figlaaiza ulokować w sa­
mochodzie policyjnym.

GUY DE TERAMOND.
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Wiedział doskonale, że wprowadze­
nie różnych alkoholów do Finlandii, 
gdzie panuje ścisła prohibicja, jest bar­
dzo utratnym interesem, ale z drugiej 
strony zdawał sobie świetnie sprawę z 
niebezpieczeństwa, na jakie przemyt 
jest narażony.

Poza tym nie kwapił się do interesu, 
w którym nie będzie wszechwładnym 
szefem, a tylko urzędnikiem, wykonu­
ją ?ym zlecenia Gundersena. Roztropny 
kamerdyner Belli Hunde wahał się. 
Wciąż dawał Homarasowi wymijające 
odpowiedzi.

Litwin jednak, dopingowany przez 
Gundersena, stale nalegał.

Już raz Gundersen był w Warsza­
wie i prosił Di-rka o naznaczenie spot-:
kania, ale ten się w sprytny sposób wy­
kręcił i do spotkania nie doszło.

Teraz jednak sytuacja była zupełnie
inna.

I N Y
Dirk szukał sposobu, aby skompromi­

tować Janusza Karskiego i zmusić go 
do związania swego losu z Bella. Pewna 
myśl powoli kiełkowała w umyśle łotra. 
Postanowił wykorzystać sojusz z Gun 
dersenem do podwójnego celu; do za­
robienia na przemycie alkoholu do urzą­
dzenia wycieczki, na którą księżniczka 
zaprosi Janusza.

Obecność polskiego oficera uchroni 
jacht od ewentualnych podejrzeń poli­
cji fińskiej, a gdyby ostatecznie sprawy 
się popsuły, Janusz wpadnie w sidła 
kompromitacji i ojciec jego nie będzie 
już miał żadnych możliwych objekcyj.

Gdy cały plan był już dokładnie uło­
żony, Dirk wtajemniczył Bellę w swoje 
zamiary.- Moda kobieto zaprotestowa­
ła z wielką-siłą.:

Dirk jednak nie lubił, aby mu się 
ktoś zbytnio sprzeciwiał. Dał jej bru­
talnie do zrozumienia, że jeżeli mu nie 
ulegnie, znajdzie sposób, aby ją zgubić,

nie gubiąc jednocześnie siebie.
Poskromiona w ten sposób Bella zgo­

dziła się zagrać ... wobec narzeczonego 
nową komedię, którą podsunął jej „opie 
kun“. Przez kilka dni udawała silny 
rozstrój, fizyczny i moralny, tek że 
młody człowiek, skłonny de przestra­
chu, jak każdy zakochany, szalał po 
prostu z obawy o jej zdrowie. Zasy­
pywał ją troskliwymi pytaniami, na 
które odpowiadała zrezygnowanym u- 
śmiechem i niezmiennym zapewnie­
niem:

— Nic mi nie jest, kochanie, dopra­
wdy...

Ponieważ nalegał uporczywie, zdecy­
dowała się ostatecznie wyznać prawdę:

— Pożera mnie ciągle jakaś dziwna 
tęsknota za czymś dalekim i niewiado­
mym... Duszę się na miejscu... Pragnę 
wciąż wędrować, zmieniać bez końca 
miejsce pobytu... Ty, człowiek spokoj­
ny, może tego nie rozumiesz, ale mnie 
ta gorączka zmian pożera i niszczy... 
Przychodzą czasem takie chwile, kiedy 
wołałabym umrzeć, tak bardzo pali 
mnie chęć pojechania w .świat ź tobą...

Siedziała zupeku^ blisko Janusza i jej 

krucze, lśniące włosy dotykały jego 
szyi. Była w tej chwili tak kusząca i. 
zarazem tak uroczo niewinna, że Ja­
nusz stracił całkowicie panowanie nad 
sobą i wybełkotał:

— Kochanie moje jedyne, nie chcę 
cię więcej widzieć w takim stanie... za­
ryzykuję wszystko, aby z tobą poje­
chać...

Radosny okrzyk wyrwał się z jej ust. 
Czy doprawdy zrobiłbyś to dla' 

mnie? Ozy postarasz się o urlop? I bę­
dziesz mi towarzyszył kilka dni... kilka 
tygodni... To było by cudownie... Ach, 
jak cudownie!

Bolesnym tonem dodała:
Tak marnie czuję. się ostatnio... 

moje biedne nerwy są tak poszarpane... 
Widzisz, Januszu, to wszystko przez to 
czekanie... tak dawno postanowiliśmy 
już poorać się, a tymczasem wszystko 
tak się okropnie wlecze... Rozumiem do­
skonale, żę to nie twoja wina... nie- na- 
rzekam... ale przecież ja także nie je­
stem temu winna!... Nie ma na to ra­
dy... bo czyż to moja wina, że urodziłam 
się .tak- daleko stąd ?

-- 4Qiąg diallsziy njaistąpi)
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Morze-szkoła mocnych charakterów
Tedtaym z ^naczelnych problemów iiw»- 1 

żdego narodu, jest wychowanie mte- J 
dzieży — i to takie, by p.-> dojściu do < 
lat męskich mogiła śmiało i <z całą odi- •: 
powiedziakiością od pokolenia d-istęp i] 
>nego przejąć trud iprowedzeni-a nuio- I 
du po tej dradze, jaką mu wytyczyły i 
dotychczasowe dzieje i wala minionych 
pokoleń. 8

Aby móc być godny® realizowania i] 
wtełkieh idiej, mających swe źródło w i 
iprześzłości narodowej i wybiegających c 
daleko w .przyszłość, trzeba w &wej i 
młoflóści przejść wiele twardych prób 
trzeba przejść dobrą szkołę charaite- < 
ru-' i

Dla m-intónyidh pokoleń Polarów, i 
szkołą tą była walka o niepodległość. 
Terenem jej były: szlkola, warsztat, : 
ulica, armie zaborców, tajgi Sybiru, a 
dawniej, dawniej, za czasów bytu nie- < 
.podległego iRzecizypospolitej — nrze- 
lićżńte pola bitew, krwawiące w.ieczil.ie ; 
kresy.

Dziś 'Poilska jest znowu wolna, a mło 
dzież jej w spokojnej atmosferze mo­
że itaztałicić swój umysł i charakter.

I oto widziany ciekawy objaw: mło­
dzież ta instynktownie i samorzutnie, 
bez presji z góry, oderaa z wielkimi 
prześzfcodianii raczej — szuka taki-oh 
warunków samowyonowywania się, któ­
re będą równe dawnej szkole rycer­
skiej, luib walce z 'zaborcą; wyrusza 
na miórize, teren jej óbcy, a groźny 
którego tradycja narodu a przeszłość 
nie uirobiły jeszcze, nie wciągnęły w 
teomiplekś elementów wychowawczych.

Młodzież ipolśka XX wieku znalazła 
własńą drogę i własną metodę wyoho- 
waiwczą — na morzu .i przez morze.

Oficjalna propaganda morza, szerze­
nie zirozumiemia .problemów morskich 
i kolonialnych nie były jeszcze wypro­
wadzeniem młodzieży »a morpe; — te­
go dokonała sama młodzież, samorzut­
nie, z właśńej inicjatywy, jaik gdyby 
cizując, że eżkóła i boisko szkolne, to 
jeszcze za mato by mieć twardą dłoń 
i mocny charakter. Młodzież zapragnę­
ła słonego oddechu mierzą.

Naturalne warunki, charakter i 
Azcziupłość brzegu polskiego, zmusiły 
rychło do szukania zaiprawy żegtar- 
dkiej ną otwarteji, a burzliwej prze- 
Ofcrzeni Bałtyku.

Nasi sąsied.zi z przeciwległego brze­
gu miorza mają tysiące wysp, wyse­
pek, tatofa, stwarzających doskonale 
naturalne warunisi do 'uprawiania przy 
brzeżnego żeglarstwa. na6 zaś — oi- 
cziym nie osłomęity, piaisczysty brzeg . 
zmusza do otwartej walki z żywiołem, 
którego nic nie osłabia, nic mie hamu-

jesteśmy tymi pływakami, których, 
nie umiejących jeszcze pływać, ipusz- 
czono odrazu na głęboką wodę — a 
to, jaik wiadomo, jest szkołą na jlepszych 
pływaków. Bezustanna, czujna uwa­
gą, duża sprawność i lodpeircość fizy­
czna, konieczność samodzielnego my­
ślenia i dacydowenia, bezustanna obec­
ność niebeapiecaeńsfta, oto zasadnicze 
i podstawowe cechy, których wymaga 
morze, — a które śmiało porównać mo­
żna z techami dawnego, kresowego za- 
gończyka- -

Walory wychowawcze morza dobrze 
zrozumiały inne narody. Japonia. Ntem 
cy, Włochy, Rosja Sowiecka, państwa 
ekiandynawelkiie na merze wyprowadza­
ją swioją mtodzteż 'i tafm ją przysposa­
biają do przyszłych zadań, do rządze­
nia państwem i do wafei.

Dla nas Polaków, morze ma jeszcze 
stokroć ważniejsze niż dla innych zna­
czenie: zrozumtaafe jego znaczenia dla 
■rozwoju gospódiamciziego państwa, pos»a 
damie f wpadanie nim, to dla oas wieko­
wych lądcwieów rzeczy mowę, niezna­
ne, obc®, — a których musimy się w 
szybkim tempie nauczyć, jeśli nie chce 
my ipir:zeptoę;ć •-i-;-' •-i‘i-a|tą, tak męko 
zdobytej niepodległości.

Na szczęście i ei&ry nządzajce i spo­
łeczeństwo — zwłaszcza to zorganizo­
wane w szeregach Ligi-Morskiej i Ko­
lonialnej — picczynają coraz lepiej ro­
zumieć czym jest morze — a wysijsi 
młodzieży na mUrzu zaczyeają znaj­
dować nietiylfco zrozumienie, ale 'nnei 
rzadko i pomoc.

Dzięki temu ruch żeglarski rozwija
się coraz pomyślniej, coraz liczniejsze
gromady młodfltetśy. wyruszają^nia mo-

■rtze. Koła Szkółce Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej, Harcerskie Drużyny Żeglar­
skie, Asademii-cki Związek Morski, a za 
nimi ’ szereg innych ouganiizacyj, wy- 
ipjowadlzaiją swoich ctzłodków n.a szero­
kie i wełnie przestrzenie wód. Za gra­
nicą, na pełnym morzu, w obcych por­
tach, prócz, bandery handlowej 'pol­
skiej coraz częściej spotkać można 
polskie jachty sportowe, często nawet 
tara, gdizie bandera handlowa jeszcze 
'nie dotarła. Niewątpliwie, w stosunku 
do ogólnej liczby młodzieży, ilość że­
glarzy przedstawia sde -zniko-wo — ale 
nie łudźmy się, że oała, łub że więk­
szość młodzieży może uprawiać żeglar­
stwo monSkie.

Jest to aport dla zdrowych fizycznie 
i moralnie, a praca ®a morzu ma 'ich 
tylko jeszcze bairdiziej wzmocnić x u- 
odipomić.

Mogą być oni stosunkowo nieliczni, 
ale właśnie ta girupa młodzieży będz.c 
w przysizłiości dominować.

Śląsk Opolski ma największy przyr^t 
naturalny w- całej Rzeszy, Jak w każ­
dym państwie kulturalnym, tak i tu trze 
•ba nowego obywatela zameldować w 
urzędzie eywólinym. Lecz jakie warunki 
i okołiczuości pakują w tych hitłenow- 
skiich biurach gminnych na Śląsku. Do­
radzają nadać dziecku, tylko naemieósie 
imię, bo to wpływa na ni'emieckość cha-

Z Lcndynu donoszą: W związki® z za­
powiedzianą oficjalną wizytą ministra 
spraw zagranicznych votn Neuratha w 
Londynie, w debrze poinformowanych 
kolach politycznych izwraicają wagę 
na fakt złożenia pnzez. Neuratha- wielu 
wizyt w Stolicach Środkowej i Połud­
niowo-Wschodniej Europy, co — zda­
niem tych kół — posiada dla wizyty 
londyńskiej duże znaczenie.

Brytyjskie (czynniki decydujące 'Uf- 
świadamtiają ©obie coraz bardziej, że 
nie może być mowy o żadnych oderwa- 
nych rokowaniach zachodnio-europej­
skich bez załafcwiecha sytuacji w środ­
kowej i Południowo-Wschodniej Euro­
pie. Kwestia stosunkiu Niemiec do Z- S. 
R. R. odchodzi obecnie nieiao w cień, 
jako mniej aktualny temat dla kon­
kretnych posunięć. Antagonizm pomię­
dzy Sowietami a Niemcami w oczach 
brytyjskich czynników kompetentnych, 
jest talk dalece głęboki, że zajmowanie 
się tą sprawą lutiriudiniłoby widoki od­
prężenia ca innych odt-inkach.

Uwaga icizyntnilkiów brytyjskich śww- 
oetrowaJta j-e6t przeto dzisiaj więcej 
na środkowej i pałudhtowio-wschodniej 
Europie i nie ulega wątpliwości, że po­
lityka 'brytyjska stoi w przededniu pad'

Ludzie oś, znając morze, znając ot­
warte drogi w świat — potrafią n.iew? 
tplSiwie na tych (togach sz-utrać własnej 
pomyślności, będąc zarazem twórcami 
tnozwoju gospodarczego kraju i jego 
politycznej potęgi.

W IkiiKkiu cetartniiah dziesiątkach Jat 
ubiegłego stulecia jedno pokolenie Ja­
pończyków potrafiło własny, odwiecz­
ną tradycją żyjący kraj przetworzyć 
w nowoczesną, w europejskim znac-.e- 
niu j stylu potęgę; — wierzmy, że obe’ 
cne m.ode pokolenie Polaków 'będzie 
tym, które przełamie i przetworzy odf 
wieczną lądową psychikę polską, że 
Polska odrobi czas etoaactny, że sta­
nie w rzędzie tych państw, których 
'bandera budzi szacunek i respekt na 
morzach całego świata, (r)

JUZ ZA KILKA DNI
ciągnienie I-ej klasy!

Kto za tym nie posiada jeszcze losu, 

winien go natychmiast nabyć 
w szczęśliwej kolekturze 

KAFTALA
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Jak Niemcy fałszują 
statystyki i rzeczywistość

rakiteru kraju. Totalne (państwo Hitlera 
•duce też wiedzieć, jakim językiem bę­
dzie 'mały Śląizacziek mówił. „Naturalnie 
■w domu po pólsikiu‘‘ — odzywa się oj- 
cieic „a później <to się tam i po niemiec­
ku nauczy w szkole*’. ^Wdęc dobrze" 
mówi urzędnik, „dziecko będzie mówiło 
.po niemiecku i po polsku. Lecz nikt me 
ma dwóch języków ojczystych. Wobec

Punkt zwrotny w stosunkach Niemiec
z mocarstwami zachodnimi

jęcia aktywnych prób uregulowania 
stosunków pomiędzy poszczególnymi 
państwami w tej części Europy. W 
Londynie rozumiane jeist, że Niemcy 
posiadają igo do tych obszarów specjal­
ny tytuł zainteresowania zarówno go- 
spcdaricizegO', jak i poIitytezUeigio i że na­
leży przede wszystkim wyjaśnić, w ja­
kim kierunku i jak dalece idą zatate- 
Tesowanta niemieck-te, jelżeli chodzi o 
'basen niaddiunajski i Bałkany.

Wielka Brytania, jak zapewniają, 
skłonna jest przyczynić się do wywar­
cia. ®a te państwa ^płyiwiu, aby z Niem­
cami ustalony został odpowiedni modus 
vivendi.

Wielka Brytania jteist jedPaik prze­
ciwna temu, aby te państwa Europy 
■pozostawać twyi.ajc.zmie wpływom Nie­
miec i bynajmniej nie zrzeka się swe- 
'igo ,zaiciteresowa(nia co do tych krajów. 
Pod wainuRKwem, że Niemcy powrócą do 
i-ałkowitej współpracy międzynarodo­
wej; W. Brytania ipodoŁno gotowa, 
jest, uiznać pewną •przewaigę interesów 
Niemiec w tej części Europy-

Dowodem gotowości i dobrej woli 
Niemiec do tej współpracy byłoby we­
dług opinii dobrze poinformowanych 
kół londyńskich: -
. ilj zgoda Niemiec na zupełne wyco-

jurystom na wywczasach
wielkie usługi.oddaj.}-.

zupy w kostkach.
sos grzybowy w kostkach' 
kostki bulionowe

. ■■ ~(w opakowaniuturystycznym a 12 szt. j 
grochówki w rolkach

TSrwVc.

tego mogę jaiklo ojczysty zanotować tyl­
ko niemiecki-. iPodainie poiliskiiefgio mogło­
by painiu ąpoiwoidłować różte nieprzyjem­
ności..

Statystyka niemiecka chełpi się zno­
wu cofaniem się znienawidzonej polsKO- 
•ści na wschodnich nuibieaaich „Vaterlan- 
du*‘. . —

Spis ludności i inwentarza. Urzędnik 
ipyrtia się o ilość osób, ich wiek, notuje 
inwentarz i chce odejść. „Proszę pana, 
.pan jeszcze nie pytał o język ojczysty 
„To już załatwiane. Dla powiatu wy­
znaczył ipam starosta procent Polaków, 
tym samyim też dla poszczególnych wsi1. 
Maimy 20 iproe. Polaków w powiecie. Ta 
sprawa. poszczególnych obywateli 
„yoliksgeo.osien1* wogóle '“ic nie obcho­
dzi (w irtzeczywiiełości jest w tym powie­
cie 70 pnoę d*o 80 proc. Polaków).

W parze z tym usuwa się .powoliiale 
systematycznie wszystkie krzyże pnzy- 
drożne lub pomniikii o ipolskich uapi* 
saich. Wypiera się stroje i obyczaje 
polskie, zastępując je sztucznie Niemiec-' 
kimi-baiwairekiiimii.

Wpływy niemieckie
NA LITWIE

D“ia 14 b. m, rozpoczęły się w Ko w* 
mie prace delegacji Litwy i Niemiec oad 
nowym porozumieniem handlowym obu 
państw. W skład delegacji niemieckiej 
wchodzi szereg osobistości świata go* 
ępodarazięgo Niemiec, między inuymf 
.radca Schnurre oraz róceminister Rol­
nictwa 9cherrer.

Delegacja niemiecka wystąpiła z ini­
cjatywą wydatnego powiększema im- 
portiu piodiow rolnych z Litwy do Nie­
miec. Według trelaeyj masy kowień­
skiej i litewskiej kół gospodarczych 
Niemcy usiłują wchłonąć oały litewski 
rynek zbytu. W ten sposób Rzesza po­
zyskała by duży wpływ na gospodarce 
■i tymsamym polityczne sfery litewskie 
odciążając Litwę od orientacji Sowiec­
kiej. — 

fanie cudzoziemców, biorąeych udział 
w walkach Hiszpanii i wpłynięcie Nie­
miec w tym sensie "a Włochy;

2) zgoda Niemiec na udzfelianie Bek 
gii gwarancyj, zabezpieczających inró 
tegralhiość tego państwa w sposób po­
dobny, jak to uczyniły W. Brytania-i 
Finanicja;

3) zgoda Niemiec na powtrót do Ligii 
Narodów na warunkach. uzgodnio­
nych z głównymi. państwami figowymi: 
pod kątem widzenia stosowanych re­
form Ligii.

Rozmowy w czasie wizyty baronia 
von Neuiratha w Londynie, jak zapew­
niają tw kichach dobrze poinformowa- 
mycihi, pmawadiacnia będą ze strony bry­
tyjskiej pod 'powyższym Ikątem widze­
nia. Jeżeli Niemcy oczekiwać będą 
brytyjskiej odpowiedzi, to wizyta min. 
vcn Neurałha stać się może punktem 
„■zwotnym w stosunkach Ntemiec z mo- 
caraowami iziachcdtairoi.

Nie ulęga bowiem wątpliwości, że 
'miin. Eden, jak tio zresztą formalnie 
stwierdzone zostało w itóm(u®ilkacue, 
ogłoszonym w czasie tetatniej sesji 
Rady 'Ligi w Genewie, pirowadlzić bę­
dzie irićizmowy z min. Neuraithem. z peł­
ną 'wiedzą Eiranciji i Belgh.
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WYPLENIĆ PARTACTWO
Na letnisko zabrać należy „Sorela“ 
Krem szampon w tubie bez mydła i alkalii. 
Także przy użyciu twardej a nawet zimnej 
wody „Sorela" myje i pielęgnuje włosy. Usu­
wa łupież. 2842

Co jakiś czas krCndka wypadków no- 1 
taję taatestaofy budkwlame. Zdarzają ■ 
się one zarówno w stolicy, jak i w ma- 1 
łych mdesteczkaicih. Czasem jest to źle 
'podstemplowany stnop, który w trakcie 
budowy rundę i z mumowislk trzeba mar 
tować ftwfcaleiczon»ych irobotnliiKiów; in- » 
mym razem w wybudowanym jiuż, a le- ' 
dwo rok ozy dwa stojącym domu pc- 
czynajją eię ulkaizyiwiać rysy iw ścianach 
lub pęknfiępte w fundamentach, tak iż i 
oa gwałt tazeba wsiedlać -mieszikań- ■ 
ców i remontować budynek; to ztów ■ 
na. igłowy przechodniów walą się gzy™ 
ey lub balkony.

Po cóż iprtzyiKirą pnaiwidlę owijać w ba­
wełnę? Powiedzmy sobte szczerze: w 
budlownicibwite mieszkaniowym kwitnie 
pospolite partactwo. Do walki z nim 
stanęły już władże; właśnie rząd wy­
dał zarządzenie, nakazując bardzo sń- i 
slą kciiitirólę iruiohiu) budlowltanego , wzy 
wające władze lokalne dio stanowcze­
go iprzeeiwstajwieniia się tej pladze par- ' 
itaębwa wyrządzającej wielkie szkody 
materialne, oraz grożącej spokojnym 
dbywa,talom niebeizpieczeństweun sale- 
cbwa czy nawet uitmaity życia.

Przemysł budowlany ma w ogóle to 
do siebie, źle tylko nadzwyczajna su- i 
imietnPość w wylkonywamdu robót oraz 
ich ciągła i czujna kcEitroJa diają rę­
kojmię solidarności. Inaczej pracuje 
się w zamkniętej fabryic© czy warszta­
cie rzemieślniczym — a inaczej na ■wol­
nym ipowiotnzu, na terenie 'budowlanym 
przy ciągłej zwćizce materiałów budo- 
iwflamych. Wystarczy nie dość solidnie 
wyfcoipać fundamenty, nie dość szczel­
nie ochincniić je przed wilgocią, wystar­
czy niedbale sporządzić mieszankę ce- 
aniemtiu lub gliny, wystarczy poczynić 
jakąś ,,oszczędność44 w zaprawie — a 
nieszczęście jest gotowe... Niby w na 
zewnątrz jest wszystko w porządku. 
a'le pro- irolkiu czy dwu poczyna ją się ścia­
ny zarysowywać, budowla — jak to 
mówią — „jedzie41: na prawo czy na 
lewo, i (katastrofa jest nieuchronna...

To sam© dotyczy nietylko samych mu­
rów, ale i wewńębnznego urządizenua 
domu. Tandetnie emantowane piece 
icay źle prneprowaidzanie przewody 
świetlne, źle dopasowane dana', prze­
wody •kominowe, niedóstaitecizinie izok- 
waPa odl bełtek drewnianych, tworzą- 
cych stropy — wszystko to grozi róż­
nymi niebezpieczeństwami, nile mówiąc 
julż o zbytecznych kosztach cią.głego 
„iremcntowania4’, tej chronicznej plagi 
naszego budwnictwa.
A. pczłeicieś chodzi tai niie o drobne kwo­
ty a o inwltanoiwe sumy. W mchu budo- 
wlanym izaatagażowane są setki mil ta­
nów. Musimy pnzecież odrobić jedną 
a najprąytknzejszyiah zaległości: zeuro­
peizować wygląd nascych miast i mia­
steczek. Z wyjąttKtiem mołże dzielnic za- 
chodtoiiich, jesteśmy pod tym wizględein 
niczym w mrocznym średniowieczu. Na­
sze miasteczka, la nawet i średnie mia­
sta, wyglądają wręcz odrażająco- Wy­
starczy e jako teko uippiriządikowanego 
„ry®fcuj“ dostać się w kręte i walcie 
uilieani miiasteczek lub ca przedmieścia 
większych nawet miast, aby od raizu 
znaleźć się w środowisku, niegodnym 
rwiellkięgio państwa i narodu, zarosty- 
dbającym swym zaniedbaniem ,j zacofa­
na em.

Tymi większa iwięc spoczywa odpo­
wiedzialność na tych, wszystkich, któ­
rzy maja do czynienia z budownictwem 
za to, aby wyplenili wszelkie partać- 
twio i każdą tandetę.

Blend się ta tandeta i to pairtaerwo 
pod pozorem — taniości. Nte stać nas, 
ipowiiadają, na drogie inwestycje, ^ie 
maimy odpowiednich Klapitałów. Praw­
da. Ale czyż taniość musi być równo­
znaczne. e... pairtaictwiem i ta^deciar- 
stwem Taniej, to nie znaczy wcale 
gorzej, a tylko skromniej. Można wy­
budować dtom bez zby.tikownyc-h 
iu|pstrzeń, bez luksusowych instalacji 
— ale wszystlko, Co się buduje, musi 
być zbudowane solidnie, uiazńwie, aku 
matnie, z najlepszego materiału .1 l>ez 
(„kantów4* czy ,,oszczędności1 które 
się potem mszczą.

I dlatego też nie tylko ua pomysł bu-
do^lany. nie tylko nai architektów i

Musimy budować tanio, ale solidnie
majstrów spada wielka odpowiedzial­
ność, ale również i ^a władze kontiro- 
łu|jąice, na saimoriząidji, iimspewcje bu- 
dowlace ii t> d. W trakcie długotrwałej 
— bo rok czy dwa — budowy różne są 
pokusy i różne możliwości w przeszmu 
igfllowa^ia w budowę tandety. Tylko nie 
ustanna konttaolia i bezwzględne kara­
nie będlą mogły maipobiec.
Zresztą — by rtzecz uogólnić — piata 

partactwa i tandeciarstwa. dotyczy nie 
■tylko ruchu budowlanego. W rozmai­
tych dziedzinach naszego żyda gospo­
darczego daje się ona we zmaisii i wazę-

Słuszne stanowisko

KALENDARZ DNIA
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X OSOBISTE. Wicestairosta grodzki w 
Sosnowcu p. Heynar powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie.
X POSIEDZENIE RADY ZW. STRA­
ŻY POŻARNYCH pow. Będzińskiego 
odbędzie się w niedzielę, dn. 20 bm. w 
sali posiedzeń Sejmiku będzińskiego o 
godz. 10 rano według następującego 
porządku obrad: zagajenie; powołanie 
prezydium; przyjęcie protokułu; uchwa 
lenie planu działalności i budżetu rocz­
nego oddziału na 1937-38 rok; wnioski. 
Skład Rady oddziału stanowią: prezes 
Rady, członkowie zarządu icddziaiu i ko 
misji rewizyjnej, prezesi i naczelnicy 
straży związkowych, które opłaciły 
składkę członkowską za ostatni rok 
sprawozdawczy, przedstawiciele staro­
sty, samorządu powiatowego i PZUW.

Rozmowa toczyła się na temat, któ­
ry zawsze wszystkich frapuje, jak wy- 
gnać na loterii?

Ja rozumiem — mówił p. Józef — że 
w grze na loterii, rozstrzyga przypa­
dek, że wszystkie losy mają tę samą 
szansę wygrania. Ale musicie przyznać 
że ten przypadek kroczy czasami nie­
zrozumiałymi drogami. Wygrała np. 
niedawno dozorczyni domUj w którym 
mieszkam. Ponieważ dozorczyni ta mnie 
usługuje, opowiadała mi o tym szero­
ko. Wiedziała mianowicie, że musi ■wy­
grać nr. 181, szukała tego numeru, zna­
lazła go i wygrała. Ale ńajkarpitalniej- 
sze było jej opcwiadanie, jak doszła do 
tego numeru. W naszym domu są czte­
ry piętra, śniło się jej, że na każdym 
piętrze mięsaka 43 lokatorów. Zliczyła, 
wszystkich i wypadło jej 181. Nie ka­
pitalne to, co?

A ja wam mówię — wtrącił p. Jan 
— że albo ktoś ma szczęście, albo nie.

MONIKA yflfiJFRIfl

flrSTORIA PODAJE:
1205 Loszek Biały, zwycięża Romana halic­

kiego pod Zawichostem.
1799 Dąbrowski i Chłopicki walczą 

Trebią.
1<9Q2 Powrót części G. śląska do Polski. 
PRZYSŁOWIA:

Protazy i Gerwazy 
Każdy groch waży.

Gerwazy i Protazy, klucznik i woźny, 
miętnieni zostali w arcydziele naszej poezji, 
w „Panu Tadeuszu" Mickiewicza. Toczą orni 
chwytającą za serce rozmowę (rozhowory).
ZŁOTE MYŚLI

Oszczędność jest pierwszym źródłem boga­
ctwa i dobrego rządu cechą.

Hugo Kołłątaj.
-------ooo

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIĘ: „Po burzy".
PAŁACE: „X — 27".
EDEN: „Zabiłem".

dizie te>ż musi być tępiona ® całą bez­
względnością. Nie 'możemy edbie bo­
wiem pozwolić na zbytek tioileinawiaW 
tych pnzeijaiwów. Jesteśmy na to zbyt 
ubodzy. Właśnie dlatego, że nie roz­
porządzamy wiełUtoimi kapitałami, a ma­
my dio odrobienia olbrzymie ®allegfcości, 
miu®iroy przyjąć jąlko zasadę: tanio ale 
solidnie, sikromnie ale bezwzględnie 
uciztsiiwie.

I w myśl tej właśnie zasady wypo­
wiadać stanowczą wialisę wielkiemu 
szkodnikowi: partactwu i tandecie.

B. S.

Stefan w jednym tygodniu dostał spa­
dek, w drugim wygrał na loterii. Jak 
poszło, to poszło.

I tak rozmowa toczyła się 'długo, po­
pierana coraz to ncwymi przykładami, 
wreszcie odezwał się Bolek, który do­
tąd cały czas milczał:

— Wygrywa ten tylko, kto ma los. 
Kto z was ma los?

Nastąpiła mała konsternacja. Oka­
zało się, że na ośmiu rozmawiających 
o możliwości wygrania, tylko jeden ma 
los. Wtedy Bolek pompatycznie, jak to 
on zwykle, wygłosił:

— Wszystkie drogi prowadzą do 
Rzymu, ale do wygrania na loterii pań­
stwowej, tylko jedna: zaopatrzenie się 
w porę w los. Przypominam zatem 
wszystkim że ciągnienie I klasy zaczy­
na się już we wtorek.

Po tej deklaracji Bolka, kupiliśmy 
wszyscy ćwiartki. Zobaczymy, co bę­
dzie.

Pow. Rada łowiecka
[NA POW. BĘDZIŃSKI I SOSNOWIEC

Od Polskiego Związku Łowieckiego 
dowiadujemy się, że w związku z utwo­
rzeniem Związku Łowieckiego, ideowi 
myśliwi Zagłębia Dąbrowskiego na od­
bytym powiatowym walnym zgroma­
dzeniu dokonali wyboru Powiatowej 
Rady Łowieckiej na powiat Będziński i 
miasto Sosnowiec.

Skład powiatowej Rady łowieckiej 
jest następujący: członkowie z urzędu: 
łowczy powiatowy p. inż. Rudowśki 
Leon, podłowczy powiatowi pp.: inż. 
Frycz Feliks i Zieleniewski Jan; człon­
kowie z wyboru pp.: inż. Karnkowski 
Władysław, inż. Krakowski Mieczysław 
Liwiński Aleksander, Rarogiewicz Sta­
nisław, inż. Rudzki Tadeusz.

Za naszym pośrednictwem Powiato­
wa Rada łowiecka apeluje do tych my­
śliwych, którzy jeszcze nie zdążyli sta­
nąć w szeregu członków Polskiego Zwią 
zku Łowieckiego, a którym wspólna 
praca nad podniesieniem i utrzymaniem 
zwierzostanu krajowego, praca nad roz 
wojem łowiectwa pod względem gospo­
darczym, prawnym i etycznym głęboko 
leży na sercu, by najrychlej zgłaszali 
swój akces do Związku.

Zgłoszenia należy kierować do łow­
czego powiatowego lub do jednego z 
członków Rady łowieckiej.

Jęzor będzie włączony
do gminy Niwka

Osada Jęzor ipołożoina nia granicy 
wiodewódzltiwa Kieleckiego 1 Krakow­
skiego staniała się od dłuższego czasu: 
o wyłączenie jej z 'terenu imlasła Ja- 
wi0'r®n,a dio którego terytorialnie nale­
ży. a włączenie do gminy <N»wka.

Jęzor oddalony jest cd Jaworzna o 
ii kim. i wszelką łąceiność z .niiamean 
ma uiirudniiomą, “aitaRtast lod.

NA FALI DNIA
POCIESZAJĄCE ZJAWISKO

W b. roku zaobserwowano w Sosno­
wcu niespotykany dotychczas objaw.

Oto ostatnio zdarza się dość często, 
że robotnicy zatrudnieni przy robotach 
sezonowych dziękują za pracę i sami 
odchodzą.

Jak się okazuje, znajdują oni stałe 
•zatrudnienie w zakładach przemysło­
wych, w których pracowali poprzednio 
jatko robotnicy wykwalifikowani, oczy­
wista, za lepszym wynagrodzeniem, a 
do pracy przy robotach publicznych 
zmusił ich brak środków do życia.

Jak widać więc sytuacja gospodarcza 
w naszym kraju poprawia się co powi­
tać należy z wielkim zadowoleniem.

-------ooo------  
W GÓRY CZY NAD MORZE?

Daleko czy blisko? To obojętne. Najważ­
niejsze by przed wyjazdem na wywczasy zao­
patrzyć się w praktyczne i doskonałe MAG­
GIego wyr.oiby. Są one lekkie i nie zajmują 
wiele miejsca w walizce lub plecaku.

Na letnisku lub wycieczce MAGGIego bu­
lion, barszcz lub zupy stają się wprost nieo­
cenione, gdyż przygotowanie posiłków z 
MAGGIego wyrobów trwa bardzo krótko 
i nie nasuwa specjalnych trudności. Do przy- . 
gotowania barszczu lub bulionu wystarczy 
wrząca woda, a zupę ugotować można na ma­
łej maszynce spirytusowej. 2838

Ofiara Tow. Czeladź
NA POWODZIAN

Generalny administrator kopalń wę­
gla Czeladź dożył do dyspozycji p. wo­
jewody kieleckiego na ręce starosty po­
wiatowego p. Boxy 1000 zł. na rzece 
pomocy powodzianom z terenu woje­
wództwa 1z;°leckiego.

Podwyżka płac
W WAPIENNIKACH „PRACA4

Wczoraj odbyła się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja w spra­
wie zawarcia um.cwy i podwyżki płac 
w strzemieszyckich zakładach wapien­
nych „Praca44 Wł. Bordowicza. Konfe­
rencji przewodniczył asystent p. Miku­
łowski. W wyniku konferencji robotni­
cy uzyskali podwyżkę płac w wysokości 
5 groszy na godzinę oraz zawarto urno 
wę zbiorową, która obowiązywać bę­
dzie do dn. 15 czerwca 1938 r.

X ZEBRANIE STÓW. KUPCÓW POL­
SKICH W BĘDZINIE. W dniu 20 bm. 
o godz. 10.30 w I, a o godz. 11 w IJ 
terminie odbędzie się w lokalu Stowa­
rzyszenia (ul. Sączewskiego 13, LOPP) 
ogólne zebranie członków Stowarzysze­
nia. Na porządku dziennym sprawy bar 
dzo ważne i obecność członków koniec« 
na. Zarząd zaprasza również kupców z 
Będzina, którzy do Związku jesjcze nie 
należą.
X MATURZYŚCI ZAPRASZAJĄ! - 
Maturzyści szkół średnich Zagłębią 
Dąbrowskiego urządzają dzisiaj o godz 
20 w sali gimn. im. E. Plater w Sosno­
wcu dancing - bridge pod protektora­
tem p dyr. Strączyńskiej i dyr. Zillin- 
gera. Zaproszenia można otrzymać w 
gimnazjum im. St. Staszica w Sosnow­
cu, ul. Żeromskiego 3, od godz. 9—11 i 
od godz. 15 w gimnazjum E. Plater. 
Dochód przeznaczony na FOM.
X „TYDZIEŃ MORZA44 W DĄBRO­
WIE. W poniedziałek dn. 21 bm. o go- 
•dżinie 19.45 odbędzie się w lokalu za­
rządu miejskiego w Dąbrowie organi­
zacyjne zebranie lokalnego komitetu 
„Tygodnia Morza".

Niwka rozdiziiela (go rzeka, Bilała Przero­
szą.

Obecnie osada oitrzymałai zawiado­
mili nie z prezydium Rady Iministrów, 
że starania jej uwzględniono i przy

najbliższym ipodiztalie terytorialny m, 
włączenia zotstaniiie do gmtay Niwka, 

Jęzor itazy. 4.000 mieszkańców.
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Jak się ubrać na lato?
Zagadnienie to — rozwiążecie 
Państwo odwiedzając firmę

Karol Jankowski i Syn
FABRYKA SUKNA — BIELSKO 

ODDZIAŁ SOSNOWIEC, .
ul. 3-go Maja 23. — Tel. 62-479. 

Wielki wybór modnych, eleganckich 
■i tanich 2747

materiałów męskich
i DAMSKICH.

Rok sal. 1826. Rok zał. 1826.

Apel do mieszkańców
DĄBROWY

Zorganizowany w Dąbrowie komitet 
pomc-cy ofiarom ostatniej _ powodzi i 
gradobicia wspólnie z Polskim Czerwo­
nym Krzyżem wydał odezwę do miej­
scowego społeczeństwa wzywając do 
przyjścia z pomocą ofiarom powodzi i 
gradobicia, które niedawno nawiedziły 
powiaty: Olkuski, Miechowski, Jędrze­
jowski, Pińczicwski, Sandomierski i 
Stopnicki.

Komitet apeluje o jednorazowe opo^ 
datkowanie się w warsztatach pracy i 
placówkach zatrudnienia oraz o składa­
nie datków podczas zbiórki ulicznej, 
która odbędzie się w niedzielę, dn. 20 
bm. tj. jutro.

— -■ o O o
Zlikwidowanie szajki
PRZEMYTNIKÓW LUDZI

śląska straż graniczna zlikwidowała 
szajkę przemytniczą, trudniącą się prze 
mytem ludzi z Polski do Niemiec, na 
czele której stał Jerzy Wolny, oraz 16- 
letni Paweł Postelec, 15-lebni Henryk 
Drzyzga i 21-leta. Paweł Wieczorek.

Szajka działała na terenie Piekar 
Śląskich,

W nocy z 15 na 16 bm. straż grani­
czna przytrzymała za nielegalne prze­
kroczenie granicy Piotra Bugajskiego z 
Dąbrowy Górniczej, który chciał dostać 
się do Ndei niec-na roboty rolne.

Bugajski znajdował się w towarzy­
stwie wymienionych przemytników.

T,ym sposobem przemytnicy wpaiili 
w rgce straży granicznej.

Nieszczęśliwy wypadek
PODCZAS PRACY

39-letni Aleksander Brzozowski, ro- 
ootnik huty Katarzyna w Sosnowcu, 
zamieszkały przy ulicy Kolejowej uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi.

Mianowicie Brzozowski, zatrudniony 
w oddziale łopociarnia do>znał podczas 
pracy zmiażdżenia trzech palców pra­
wej ręki.

Skradzione mięso
W DOLE KLOACZNYM

Wielu rzeźników będzińskich prze­
chowuje niejednokrotnie mięso w rze­
źni. M. in. ostatnio rzeźnicy Berek 
Goldblum i Hersz Zaiks mieli w rzeźni 
220 kg. mięsa wołowego, pochodzącego 
z uboju rytualnego.

Onegdaj, gdy przyszli do rzeźni, — 
stwierdzili, że mięso zniknęło.

Po dłuższych poszukiwaniach znale­
źli mięso w dole kloacznym.

Obaj poszkodowani wyrażają przy­
puszczenie, źe była to złośliwość ich 
konkurentów.

Zawiadomiona policja prowadzi w 
tej sprawie dochodzenie.
X PRZERWANIE°°STRAJKU. Przed 
paru dniami zastrajkowało kilkudziesię 
ciu robotników pracujących u przedsię­
biorcy Cyrola, wykonującego rozdziel­
nię elektryczną w Klimontowie. Robot­
nicy domagali się podwyżki płac, regu­
larnych wypłat i tp. Ponieważ przedsię 
biorca wyraził zgodę na prowadzenie w 
tych sprawach pertraktacyj w inspekto 
racie pracy, robotnicy przerwali wczo­
raj strajk.
X CZYJE PRZEDMIOTY? W wydziale 
śledczym p. p .w Sosnowcu znajdują 
się do odebrania, po udowodnieniu pra­
wa własności, następujące przedmioty: 
parasolka damska, rower damski, pier­
ścionek złoty, zegarek męski srebrny, 
torebka damska oraz pewna kwota pie­
niężna.

Liceum pedagogiczne
i 7 kl. szkoła ćwiczeń w Sosnowcu

Z dniem 16 bm. wygasły zupełnie wszyst­
kie seminaria nauczycielskie w kraju ora® 
związana z nimi 6 klasowa szkoła ćwiczeń.

Z dniem 17 czerwca br. na mocy rozporzą­
dzenia Ministerstwa wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego organizuje się 3-letnie 
Liceum Pedagogiczne męskie.

Zasadniczo każda klasa Liceum Pedago­
gicznego liczy dwa oddziały.

Do Liceum Pedagogicznego do klasy pier­
wszej mogą zgłaszać się uczniowie, którzy 
ukończyli 4-letnie gimnazjum państwowe lub 
prywatne i otrzymali „świadectwo ukończe­
nia gimnazjum ogólnokształcącego", oraz po 
ukończeniu 6, 7 i 8 klasy gimnazjalnej stare­
go typu. Młodzież która przekroczyła wiek, 
może uzyskać dyspensę w Kuratorium.

Zapisy przyjmuje się do dnia 21 czerwca 
br. w kancelarii Sosnowiec, Wawel 1. Egza­
min jest: bezpłatny. Taksa administracyjna 
rocznie wynosi tylko zł. 30. Harcerze i gra 
jący na jakichkolwiek instrumentach mile 
widziani.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 22 
czerwca o godz. 8 rano.

Dla młodzieży zamiejscowej jest urządzo­

Jak należy smać nuniEru losu lotermo

Regulacja Przemszy w Sosnowcu
DO ROBÓT PRZYJĘTYCH ZOSTANIE JESZCZE 100 BEZROBOTNYCH

W naijbliiżsizyah dniach przyjętych 
będzie do tych robót jeszcze 100 bez- 
.rohotrwych, woibac czego fcziba zatrud­
nionych wzirotśnńe do 600.

Dniięfci otrzymaniu dodatkowych 
'kredytów z Funduszu Pracy roboty, 
które peczątlkowio .przewidziane byiy 
tylko do końca lipca, prowadzone bę- 
idą do późnej jesieni-

Budowa remizy strażackiej 
w Sosnowcu

40 tys. zł.
W zwiąjżkiu ® tym bawili w tych 

dfatiiacih w Sosnowcu przedstawi ciele 
PZUW, którzy zaiznaj cmiii gię j do­
tychczasowym &taneim rzeczy oraz z 
warunkami finansowymi miasta. W wy- 
niikiu tej wizyty miasto spodziewa się 
otirizjymać wkrótce pożyczkę, to też bu­
dowa remizy rozpoczęta .została by 
jeazeze w ib. sezonie baidiowlanym.

Nowa remiza etanie niedaleko Ra­
tusza, na plajau przy ulicy Zygmunta..

Drugie strzelanie
oficerów strażackich w Kamycach

niokiego, o palmę pierwszeństwa w mistrzo­
stwie strażackim oraz o odznakę strzelecką. 

Trudniejsze warunki strzelania, oraz „ka­
puśniaczek" padający omal przez cały czas 
strzelania, „okraszony" trzema ulewami 
deszczu, zmuszający zawodników do przery­
wania strzelań, uwydatnił się w wynikach 
strzelających, którzy nie byli w stanie osią­
gnąć należytych rezultatów.

Mistrzostwo rejonu bobrownickiego na rok 
1937-38 uzyskał p. Boroń Andrzej, zastępca

Na jesieni ubiegłego roku dyrekcja 
Polskiego Monopolu Loteryjnego, aby 
na zapytania graczy, gdzie znajdują się 
poszukiwane przez mich numery losów 
ndp-iwiadać w sposób bardziej szybiki i 
sprawny, wprowadziła nowy system, a 
mianowicie: zapytanie gracza kieruje 
bezpośrednio do właściwego kolektora, 
z odpowiednim poleceniem zarezerwo­
waniu numeru i porozumieniu się z nim

System ten dał bardzo dobre rezulta­
ty, ale jeżeli dodatnie jego strony dla 
graczy mają diznałać w całej pełni, nie­
odzowne jest, aby ze swej strony gracz 
kierował pytania w formie umożliwia­
jącej szybką i sprawną odpowiedź, prze 
de wszystkim aby zapytanie dotyczyło, 
istotnego numeru, na który zamierza

Jaik wdadicunoi. w Sosnowcu prowa- 
diZome są rofeoty związane z regulacją 
odcinka Plnzemsziy dłu(gośoi 800 m. od 
Riadoeby do mostu żelaznego, prowa­
dzącego na Dańdówlkę.

Przy roibtlaioih tych zatrudnionych jest 
w chwili obecnej łącznie z dozorem 
pcimad 500 osólb.

Miejska zawodowa, straż pożarna w 
S'c*nowtiu, jaik na miasto Uczące po­
nad 120 tys. mieszkańców, mą pomiesz­
czenie bardzo skromna.

To też zarząd miejski biorąe to pod 
■uiwiagę wstawił d© budżetu 60 ty«. zl. 
nia, budowę mewiej remizy.

Piowiewaiż wybudowanie nowej ire- 
■mizyi, urządzonej według Najnowszych 
wymagań, wymiaiga 100 tys- zl., przeto 
zarząd miejski zwrócili się do PZUW 
o ipoiżyczlkę nia budbwę w wysokości

Dnia 18 bm. będziński oddział powiatowy 
Związku straży pożarnych przeprowadził 
strzelania z karabinku małokalibrowego do 
„olimpijek" na dystansie 50 mtr. ustawionych 
od strzelającego, we wsi Kamyce, gminy 
Bobrowniki.

Strzelania odbyły się w obecności przedsta­
wiciela Związku strzeleckiego p. Władysława 
Rabusa oraz sędziego strzelecko - łucznicze­
go p. Nikodema Kałkowskiego, wzięło w nich 
udział 13 naczelników straży rejonu bobrow-

na bursa. Do Bursy przyjmuje się także mło­
dzież gimnazjum, szkół zawodowych i po­
wszechnych.

SZKOŁA ĆWICZEŃ
N® mocy rozporządzenia Ministerstwa 

WR j OP powstaje 7 klasowa wzorowa szkoła 
ćwiczeń. Ilość uczniów nie może przekroczyć 
40 w każdej klasie, dziewcząt i chłopców. 
Wpisów do kl. 1, 2, 3, 5 i 6 nie przyjmuje 
się; jest tylko 8 miejsc w klasie 4.

Oddział 7. Na podstawie zlecenia Kura­
torium i uzgodnienia z p. Inspektorem szkol­
nym organizuje się oddział 7 dla dziewcząt i 
chłopców. Miejsc 40.

Zgłosić się może 20 chłopców i 20 dziew­
cząt, którzy przedłożą świadectwo ukończe­
nia 6 klas szkoły powszechnej. Zapisy trwa­
ją do dnia i lipca br. w poniedziałki i czwart­
ki od godz. 10 do 13 w gmachu Liceum Pe­
dagog. Sosnowiec, Wawel 1.

Nauka w klasie 7 jest bezpłatna. Taksa 
administracyjna w szkole ćwiczeń jest znie­
siona.

Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy zgło­
szą się pierwsi.

Dyrekcja Liceum Pedagogicznego

grać, a nie całej serii, z której dopiero 
później, któryś sobie wybierze.

Wobec tego, że zapytania o losy zbie­
gają się wszystkie na przestrzeni 3—4 
tygodni i dotyczą wielkiej ich ilości, a 
ponadto nie wszyscy kolektorzy podno­
szą losy w Dyrekcji wcześnie, w intere­
sie graczy zamierzających grać na kil­
ka numerów leży aby zapytania pisali 
w sposób umożliwiający dyrekcji szyb­
kie skierowanie ich do odpowiednich 
kolektorów. Jeżeli więc zapytania nad­
syłają w listach, aby każdy numer z 
adresem i nazwiskiem napisany był na 
oddzielnej kartce, jeżeli piszą na karcie 
pocztowej, aby kartę tę można było 
rozciąć i części przesłać do kolektorów.

nacz. straży w Kamycach, osiągając 110 pun­
któw na 200 możliwych, I wicemistrzem ao 
stał p. Sitko Ludwik, naczelnik straży w Woj 
karocach Komornych — 62 pkt., II zaś p. 
Olszówka Wł., zastępca nacaelnika z Rogoż’ 
nika — pirt.

10 bm. zostało przeprowadzone eliminacyj­
ne strzelanie w gronie członkiń żeńskiej służ­
by pożarniczej Stów. OSP w Rogoźniku, w 
którym wzięło udział 8 samarytanek oraz i 
innych członków straży lecz poza konkursem 
W strzelaniu tym padły doskonałe wyniki 
mianowicie: mistrzostwo strasy zdobyła kom., 
ż. s. p.p. Starczewska Maria pkt. 72, bijąc 
dotychczasowy rekord cyfrowy ustalony 
przez samarytankę kop. Kazimierz p. Miod- 
kównę, I wicemistrzostwo uzyskała p. Kraw- 
czykówna Stefania pkt. 61, II zaś p. Niedba- 
łowna Stefania pkt. 4S.

Prowadzenie w strzelaniu o mistrzostwo 
straży przedstawia się jak następuje: .A) w 
drużynie męskiej: 1) Kusior Leonard z Tucz­
nej Baby pkt. 136 na 200, 2) Płonka Roman 
z Łęki pkt. 125, 3) Wójcik Jan z Łęki pkt. 
111, B) w drużynie żeńskiej zaś: 1) Skoszew- 
ska Maria z Rogoźnika pkt. 72 na 100, 2) 
Miodkówna Janina z kop. Kazimierz pkt. 62 
i 3) Krawczyńska Stefania łz Rogoźnika i 
Tarnowska Magdalena z kop. Kazimierz po 
pkt. 61.

Następne strzelanie odbędzie się w Goło* 
nogu (kop. Flora) dnia 20 bm.

PROGRAM RADIOWY
ORKIESTRA POLSKIEGO RADIA 
NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU

Z początkiem września wyjedzie do Iaiyża 
na Wystawę Orkiestra Symfoniczna Polskie­
go Radia oraz Orkiestra Warszawskiej Fil­
harmonii. Oba te najlepsze w Polsce zespoły 
symfoniczne złączą się w jedną całość, by za­
prezentować światu- polską muzykę. Dyrygo­
wać będzie Grzegorz Fitelberg. W wspaniałej 
sali teatru Champs Elysees, mieszczącego 
2500 osób odbędą się dn. 18 i 14 wrzsśma 
dwa koncerty, poświęcone wyłącznie muzyce 
polskiej, przy czym jeden z nich obejmie dzie 
ła Szymanowskiego.
PIEŚŃ O ZIEMI NASZEJ 
AUDYCJE DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY

Znany polski poeta, Wincenty Pol, opiewał 
piękno ojczystego kraju w poemacie „Pieśń 
o ziemi naszej". Na podstawie pięknych tek­
stów poety i muzyki Dembińskiego, kompo­
zytora, który w drugiej połowie minionego 
wieku szerzył umiłowanie ojczystej pieśni — 
opracowana została audycja dla Polaków za­
granicą p. t. „Pieśń o ziemi naszej". Nasi 
rodacy z zagranicy odnajdą w niej pieśni i 
obyczaje ludu polskiego na całej przestrzeni 
naszego kraju — od Tatr do Bałtyku. Audy­
cję opracował Stanisław Roy. Nada ją Rc-z- 
głośnia Poznańska dn. 19 bm. o godz. 20.
JAN BUŁHAK OPOWIE 
RADIOSŁUCHACZOM O PIĘKNIE 
JEZIOR TROCKICH

Jednym z najpiękniejszych kompleksów je­
ziorowych w Polsce są Jeziora Trockie, ciągle 
jeszcze tajemnicze, mało znane. Oryginal­
ność krajobrazu polega m. in. i na tym, że 
toń jezior usiana jest dużą ilością wysepek, 
których zieleń pięknie harmonizuje ze zmien­
ną, w zależności od oświetlenia barwą tafia 
wód.

Niewątpliwie zainteresuje radiosłuchaczy, 
co o pięknie Jezior Trockich powie artysta- 
fotograf Jan Bułhak, dysponujący świetnym 
obrazowym stylem. Pogadankę nadaje Roz­
głośnia Wileńska dn. 19 bm. o godz 17.50 nz 
fali ogólnopolskiej.

SOBOTA 19 CZERWCA 1957 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranni 6.05 Mu­

zyka lekka i taneczna (pły-y) 6.18 Gimna­
styka 6.38 Muzyka 7.10 Muzyka 7.16 Audy­
cja dla poborowych 7.3<5 Muzyka 8.00 Audy­
cja dla szkół 11.30 Audycja dla szkół: „śpie­
wajmy piosenki" — prowadzi prof. Brona- 
sław Rutkowski 11.57 Sygnał czasu i hejnał
12.20 Życie kulturalne śląska 12.25 Kapela 
Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego 13.00 Kon­
cert życzeń 13.15 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty) 15.30 Charlie Kunz — jazz na forte­
pianie (płyty) 15.43 Wiadomości giełdowe 
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: „Baśń o kapryśnej 
królewnie i sprytnym szewczyku" — Bene­
dykta Hertza 16.30 Tańce koncertowe — w 
wyk. Orkiestro pod dyr. Adama Hermana
17.20 Pieśni ...iłowe śląskie wykona chór mie­
szany „Lutnia" z Nowej Wsi pod dyr. Augu­
styna Kocha 17.50 „W archipelagu trockim" 
— pogadanka — wygł. Jan Bułhak (Wilno) 
18.00 „Nasz program" 18-15 „Nie taki czarny 
diabeł, jak go malują" — pogadanica — 
wygłosi prof. Alfred Jesionowski 18.25 „Swa» 
czyną u Dorotki" — audycja dla dzień w 
opr. Cioci Heli 118.45 Wiadomości sportowe 
lokalne 18.50 Pogadanka aktualna 19.00 Ze­
spół Stefana Rachonia 19.40 Pogadanka ak­
tualna 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Au­
dycja dla Polaków za granicą: „Pieśń o zie­
mi naszej" — w opr. Stanisława Roya 20.55 
„Nowiny leśne" — prof. Jan Kloska 21.05 Z 
różnych stron świata — wykona orkiestra 
marynarki wojennej z Gdyni pod dyr. kpt, 
Aleksandra Dulina 01.45 INowości literaokie 
omówi Stanisław Czosnowski 22.00 Recital 
śpiewaczy Anieli Szlemińskiej 22.20 Trans­
misja z Pola Mokotowskiego w Warszawie 
biwaku uczestników Ogólnopolskiego Kongre­
su. Młodej .Wą*.
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Odbiór radiowy
podczas lata

Wiadomo powszechnie, że w porze letni* j 
odbiór radia słabnie i pogarsza się. Najważ­
niejszą przyczyną tego zjawiska jest większe 
tłumienie fal radiowych przez atmosferę, wy­
nikające tna skutek silnego promieniowania 
słońca. Fale radiowe rozchodzą się bowiem 
na dalsze odległości dzięki odbijaniu się od 
wyższych warstw atmosfery, zwaiych jono- 
sferą, która w porze letniej zawiera więcej 
ładunków elektrycznych i zamiast odbijać fa­
le radiowe zaczyna je pochłaniać. Drugą 
przyczynę słabszego odbioru w lecie stanowi 
większe pochłanianie fal radiowy :h przez po­
wierzchnię ziemi, która w lecie wysycha, sta 
jąc się przez to gorszym przewodnikiem. 
Wreszcie przyczyną pogorszonego odbioru w 
lecie, szczególniej na długich fajach, są trza­
ski atmosferyczne. Jednak wzrost natężenia 
trzasków nie jest sam przez się tak wielb, 
lecz wskutek gorszych ogólnych warunków od 
bioru musimy zwiększać wzmocnienie apara­
tu, a przez to zwiększamy na niekorzyść sto­
sunek natężenia trzasków do siły odbioru u- 
żytecznego. Jednym słowem: fale radiowe 
przychodzą osłabione, a trzaski są trochę sil­
niejsze i w rezultacie jakość audyui pogor­
szą się. Trzeba więc niekiedy zrezygnować z 
dużej siły odbioru, jeśli się nie chce jedno- 
'iześnie słuchać głośnych trzasków i szumów.

Pewne osłabienie trzasków atmosferycznych 
można uzyskać przez odpowiednią regulację 
tonu. Jeżeli ustawimy regulator tonu na ni­
skie dźwięki, to tym samym trzaski atmosfe­
ryczne zostaną znącznie stłumione, ponieważ 
składają się one głównie' z dźwięków bardzo 
wysokich. Równocześnie. jednak nastąpi pe­
wne zniekształcenie audycji, pozbawionej wy­
sokich tonów, lecz jest to mniej rażące, niż 
słuchanie nieznośnych trzasków. Jeżeli odbior 
tók nie posiada regulatora tonu, to należy go 
kupić w sklepie radiowym (jest to zwykły 
opornik pokrętny) i załączyć do gniazdek, 
przeznaczonych dla dodatkowego głośnika, al­
bo jeśli takich gniazdek niema, to trzeba po­
łączyć końcówki regulatora tonu z zaciskami 
głośnika istniejącego w odbiorniku, czyli ró- 
v,z>olegle do głośnika.

W parze letniej staje się często aktuąina 
r rawa prowizorycznych anten, np. na letni- 
Łżu albo wycieczce samochodowej lub kaja­
kowej. Jeśli antena ma służyć na cały sezon 

■letni, to trzeba ją zainstalować nieco staran­
niej, np. wbijając w ogrodzie wysoki maszt 
i przymocowując do jego końca drut, oddzie­
lony jednak od samego masetu jednym insta­
latorem antenowym. Z masztu takiego mo­
że zresztą korzystać kilka osób, np. sąskdzi 
mogą go postawić na granicy swoich ogro­
dów. Jako antenę można zastosować bylejaki 
drut, nawet żelazny, tylko nie trzeba go mo­
cno naciągać, bo maszt będzie się chwiał od 
wiatru i wówczas antena może być łatwo ze­
rwana. Ze względów bezpieczeństwa antena 
musi być zaopatrzona w odgromnik, który 
można nabyć w sklepie radiowym. Odgromnik
taki trzeba z jednej strony połączyć s an­
teną (na jednem jej końcu), a z drugiej stro­
ny odprowadzić gruby przewód, połączony z 
drbrym uziemieniem. Przewód uziemiający, 
który dochodzi do odbiornika, musi być rów­
nież gruby, i może być połączony z tym sa­
mym uziemieniem co odgromnik. Dobre uzie­
mienie można otrzymać, zakopując w wilgot­
nej ziemi troohę blachy lub puszek metalo­
wych, (np. od konserw) dobrze zlutowanych 
ze sobą. Należy je zakopać gdzieś nie daleko 
od domu,, najlepiej w takim miejscu, gdzie 
często zbiera się woda (np. po deszcz i, lub 
od studni);

Antenę wycieczkową można zrobić z kil­
kunastu metrów elastycznej linki miedzianej, 
do której na jednym końcu byłby przymoco­
wany podłużny kawałek drzewa np. deseczka 
albo walce. Przedmiot ten służyłby do zarzu­
cania anteny na gałęzie pobliskiego drzewa. 
Zlikwidowanie podobnej anteny nie przeista- 
wiałoby również żadnych trudności.

Dla wyjaśnienia należy dodać, że odbiorniki
wycieczkowe są wykonane w formie walizek,
W których jednocześnie znajdują się suche ba­

terie zasilające: zarówno anodowa ‘ale i <lo| wewnątrz walizki. Specjalne odbiorniki samo- 
żarzenia lamp. Odbiorniki takie zaopatrzo'ie chodowe są zasilane z jednego dużego aku- 
są często w anteny ramowe, zainstalowane1 mulatora, ładowanego przez prądnicę.

MLO-NJAA ZAWIERCIA

Nad czym obradowali 
ojcowie miasta Zawiercia

W ub. czwartek odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej w Zawier­
ciu pod przewodnictwem p. prezydenta 
Czesława Kowalskiego. Po przyjęciu 
protokułu z ostatniego posiedzenia p. 
prezydent Kowalski złożył sprawozda­
nie z działalności zarządu miejskiego 
za czas od 19.3 do 15.6. br. włącznie.

Jak widać ze sprawozdania w okresie 
tym zarząd m. Zawiercia odbył 12 po­
siedzeń i załatwił ponad 100 różnych 
spraw. Poczyniono starania w celu zor 
ganizowania w Zawierciu wydziału hi­
potecznego, co niewątpliwie społeczeń­
stwo zawierciańskie przyjmie z zado­
woleniem. Sprawa utworzenia wydzia­
łu hipotecznego w Zawierciu posunęła 
się już tak daleko, że po wynajęciu lo­
kalu otwarcie wydziału nastąpi w nie­
długim czasie. W okresie sprawozdaw­
czym umorzono nieściągalnych podat­
ków za leczenie na sumę zł. 15.322 a 
innych na sumę zł. 440. Na roboty pu­
bliczne Zawiercie otrzymało następują­
ce kredyty: na budowę kolei Zawiercie 
—. Poręba — Tarnowskie Góry 7X.. 500 
tys., na budowę ulic w mieście zł. 50 
tys., na regulację rzeki Warty 20.000 
zł., na akcję ogródków działkowych zł. 
15.000 i wreszcie na wykup gruntów 
na budowę kolei Zawiercie — Tarno­
wskie Góry zł. 56.000. Ogółem na robo­
tach publicznych w Zawierciu zatru­
dnionych jest 1271 robotników, w tym 
274 kobiety.

W związku ze zrzeczeniem się p. dyr.

glclE GOSPODARCZE
Ocena sytuacji gospodarczej 

przez Komitet Ekonomiczny
Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów 

■zakończył swe prace uichwialenietn ,ra- 
Sbu, który w Ibyć przedstawiony 

ze 'Narodów.
W raporcie tym Komitet stwierdza 

ną wstępie, że dewaluacja franka fran 
■cusikieigo i siziwiajciainSkieiaio, gulderii Ło- 
leniderslkiago, iwa włoswieigp ifidb przy- 
iczymiła eię o® ogół dlo poprawy gospo­
darczej w odnośnych Ikrajiaieh i wpłynę 
ła "a ożywienie haedłui międzyinarodo 
wieigo.

Rjaiport stwierdza następnie, że bilan­
se hamidllowe krajów wiienzycielsklcli, 
pak Francji, W. Brytanii i Stanów Zj©- 
idncczonych mają tendfencję, by stać 
się coraz bardziej pasywnemu, Tenden­

ronika gospodarcza
PRZEGLĄD WZORÓW OPAKOWAŃ TO­

WARÓW, PRZEZNACZONYCH NA EKS­
PORT MORSKI. Na tegorocznych targach 
gdyńskich, które odbędą się w czasie od 20 
czerwca do 4 lipca r. b. przedstawiony będzię 
szerszym kołom społeczeństwa przegląd wzo­
rów opakowań towarów, przeznaczonych na 
eksport drogą morską.

Pokaz obejmie zarówno detaliczne opako­
wanie towarów z uwzględnieniem wymagań 
odbiorców zagranicznych, jak i wzory opako­
wań hurtowych, przy bliższych i dalszych 
transportach morskich. Dział opakowań, or­
ganizowany przez inspektorat standaryzacyj­
ny Związku Izb Przemysłowo-Handlowych w 
Warszawie, uzupełniony będzie przeglądem 
produkcji eksportowej szeregu firm krajo­
wych, prowadzących wymianę z rynkami za­
morskimi przez Gdynię.

PARAFOWANIE UKŁADU FINANSO- 
WO-PŁATNICZEGO ZE SZWAJCARJĄ. W 
Warszawie został parafowany układ finanso- 
wo-płatniczy polsko-szwajcarski. Układ ten 
wychodzi z założenia, że zobowiązania finan­
sowe Polski w stosunku do Szwajcarii, będą 
pokrywane tylko w miarę osiągania przez 
Polskę nadwyżek eksportowych. Między in­
nymi układ ten reguluje formalną procedurę 
co do ■wpłacania zobowiązań polskich w sto­
sunku do Szwajcarii na konto bankowe w. 
Polsce. Rokowania o zawarcie umowy tową- 
rowo-płatniczej zostaną zakończone w ciągu 
najbliższych dni. Obecnie bawi w Warszawie 
dyrektor Szwajcarskiego Urzędu Kompensa­
cyjnego dr. Murner, który uzgadnia z Pol­
skim Towarzystwem Kompensacyjnym tech­
niczne szczegóły, dotyczące obrotu towarowo- 
pfetuiczego.

Aleksandra Erbego mandatu przewo­
dniczącego komisji rewizyjnej wsku­
tek złego stanu zdrowia i pracy zawo­
dowej, na przewodniczącego komisji re 
wizyjnej wybrano ks. kan. B. Wajzlera 
a na zastępcę p. dyr. S. Wesołowskiego 
(z poza Rady miejskiej).

Z kolei upoważniono zarząd miejski 
do zaciągnięcia krótkoterminowych po­
życzek wekslowych na sumę zł. 30.000; 
umorzono KS. „Warta" zaciągniętą po­
życzkę w Magistracie w r. 1934 na su­
mę zł. 220.70. Również Rada miejska 
umorzyła zaciągniętą pożyczkę w roku 
1925, 1926 i 1927 dozorowi kościelne­
mu w wysokości zł. 3.960.40, na wykup 
gruntów pod nowy cmentarz grzebalny.

Sprawozdanie ze zjazdu miast pol­
skich złożył ławnik mgr. Malanowiczi. 
Następnie zabrał głos ławnik pnof. Bo- 
dowski, podkreślając odżydzanie han­
dlu polskiego, do czego w dużej mierze 
przyczynia się szkoła handlowa w Za­
wierciu, która szkoli wiele młodzieży, 
a zwłaszcza wiejskiej. Mówca kończąc 
swe przemówienie wyraził nadzieję, że 
ulica 3 Maja w Zawierciu zaroi się 
wkrótce od sklepów polskich.

Pod koniec posiedzenia zatwierdzono 
statut o poborze podatku od zbytku 
mieszkaniowego.

W wolnych wnioskach dyr. Dębski w 
imieniu klubu gospodarczej odbudowy 
miasta złożył podziękowanie dyr. Erbe- 
mu za pracę w komisji rewizyjnej oraz 
na stanowisku przewicdniczącego klubu.

cja ta jest — adhinięm Komitetu — ko­
rzystna, pomieiwiaż prowadzi do ogólnej 

I poprawy światowego położenia gospo­
darczego. Pnzez wzmożenie xtew:e“> 
swego importu iwyimifenionie państwa 
umożliwiają krajom dłużnńcizym spłatę 
długów.

Raport wypowiada się następnie 
pinzeiciw systemowi kontyngentów a 
Iklootnoli dewiz oraz zwraca uwagę Ra­
dy Ugli Narodów ma kioniwierację zawair- 
tą w Oiońicu unejia r. b. w Hadze między 
państwami, naileżąremd dio Ł zw- gru­
py Oslo i podkreśla, że konwencja ta 
przyczyni się niewątpliwie dio ogólnego 
■olbnfeeniia Łlairier cekuych.

WZNOWIENIE PRZEDSIĘBIORSTWA A 
ŚWIADECTWO PRZEMYSŁOWE. Wyrokiem 
3. K. 1726-36 Sąd Najwyższy wyjaśnił, że ku­
piec wykupiwszy świadectwo przemysłowe na 
cały rok, po upływie paru miesięcy zaprzestał 
prowadzenia przedsiębiorstwa i w związku 
z tern zwrócił Urzędowi Skarbowemu świa­
dectwo przemysłowe, a po upływie paru mie­
sięcy, w okresie tego samego roku podatko­
wego, kupiec zdecydował się prowadzić to sa­
mo przedsiębiorstwo w tym lokalu i w tym 
samym zakresie — może prowadzić to przed­
siębiorstwo na poprzednio wykupione świa­
dectwo przemysłowe. Ustawa bowiem o po­
datku przemysłowym nie przewiduje utraty 
wabności świadectwa .przemysłowego przez 
jego zwrot Urzędowi i zaprzestania prowa­
dzenia przedsiębiorstwa w ciągu roku podat­
kowego.

SPRZEDAŻ POLSKIEGO STATKU „PIO­
NIER". Przed dwoma laty zawiązało się w 
Gdyni towarzystwo żeglugowe p. n. „Pionier". 
Nabyło ono w Finlandia statek motorowy o 
nośności 550 D. W. którego nazwano, „Pio­
nier". Po kilkunastu miesiącach, wskutek bra­
ku kapitału obrotowego i małego doświadcze­
nia handlowego, właścicieli towarzystwa wpa- 
dło w długi i wierzyciele wystawili statek na 
licytację. Licytacja odbyła się dnia 14 b. m. 
w Gdańsku i po przetargu, statek nabył za 
cenę 56.000 zł. pewien norweski kapitan.

Zapisz się na członka
P. M. S.

X ZBIÓRKA NA RZECZ PCK. Zarząa 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Zawierciu z przeprowadzonej zbiórki 
ulicznej w dniu 6 bm. w Zawierciu u- 

zł. 192 gr. 36. Zebrane pieniądze 
przekazane na cele Polskiego 

Czerwonego Krzyża.
X 370 TYS. ZŁ. NA BUDOWĘ KOLEI 
Jak się dowiadujemy, na budiciwę kolei 
Zawiercie — Poręba — Tarnowskie Gć 
ry przyznamy został nowy kredyt w 
wysokości 370 tys. zł.

Wczoraj bawił w Zawierciu delegat 
firmy Styczyński - Bojarski - Czarno- 
ta i S-ka p. dyr. inż. Kabacżyński, któ­
ry przeprowadził konferencję z prezy­
dentem m. Zawiercia p. Kowalskim — 
oraz z p. inż. Majewskim. Wspomniana 
firma jak wiadomo buduje kolej Za­
wiercie — Tarnowskie Góry.
KRONIKA HUFCA 
ZAWIERCIAŃSKIEGO.

HARCERZE POD ZNAKIEM „ŚWIĘTA 
SPORTOWEGO". Tegoroczne „Święto Spor­
tu" przyniosło zawodnikom Hufca Męskiego 
wiele pięknych i wspaniałych sukcesów, świad 
czy o tym fakt iż harcerze zajęli pięć pierw­
szych miejsc a mianowicie:

W skoku w dal, w skoku wszwyż, w biegu na 
100 m, w sztafecie 4 X IW m-, oraz w koszy­
kówce bijąc drużynę Związku Śtrzeleckiegd w 
stosunku. 15:7.

Natomiast drugie miejsce zajęli harcerze w 
pchnięciu kulą, ulegając nadzwyczaj Klubowi 
w konkurencji tej zespołowi „Sokoła", przez 
co w siatkówce przegrywając ze Związkiem 
Strzeleckim w stosunki 2:0; ponad tó zawód- 
niik Z. H. P.. Jerzy Kasprzycki (12 Z, D. II.) 
zajął drugie miejsce w biegu na 3,000 m.

Za pięć pierwszych miejsc otrzymał Hufiec 
Harcerzy nagrody w postaci dyplomów.

UDZIAŁ HUFCA W „ŚWIĘCIE P. Ć. K." 
W DNIU 6 BM. Wzorem ubiegłych lat obcho­
dzone było w dniu 6 bm. na terenie pow. za­
wierciańskiego „Święto Polskiego Czerwonego 
Krzyża". W popołudniowych poikazach obreńy 
przeciwlotniczo-gazowej, które zorganizował 
miejscowy oddział P. C. K. przy zbiegu ulic 
3 Maja i Paderewskiego, czynny udział brali 
harcerze pełniąc służbę ratowniczą bądź też 
gońców. Harcerze wywiązali się z zadania 
swego doskonale, a na szczególne uznanie za­
sługują dwa zastępy rowerowe, które przewo­
ziły rannych z terenów zagazowanych, wyko­
nując to nadzwyczaj sprawnie i zyskując 
przez to ogólne uznanie publiczności.

Pb zakończeniu pokazu, w imieniu Zarządu 
Pow. Oddziału P. C. K. podziękował harcerzom 
za pomoc i czynny udział w imprezie instruk­
tor powiatowy p. Juszczyk.

----------„Sędziwa żaba"—

S!—OLKUSZA
Po koncercie

NA POWODZIAN
Plod batutą prof. Kołacza, odbył. się ■ 

onegdaj koncert chóru uczenie gimna­
zjum żeńskiego Koła PMS. w Olkuszu 
przy współudziale profesorów konser­
watorium krakowskiego pp. Gaczka —- 
(fortepian) i Mikuszewski (skrzypce).

Wykonawców darzono frenetyeznymi 
oklaskami, gdyż koncert rzeczywiście 
stal na wysokości zadania. Repertuar 
dobry, choć może za wysoki pod wzglę­
dem artystyczno - salonownym (ipoło*- 
nez).

Publiczność, która dopisała, wyszła 
z k:ncertu zadowolona.

Należy zaznaczyć, że chór gimna­
zjum olkuskiego na popisach chórów 
gimnazjalnych kuratorium krakowskie­
go w dn. 20 maja rb. otrzymał pierw­
szą nagrodę.

Dochód z koncertu przeznaczono na. 
powodzian.

Śmiertelne porażenie
PIORUNEM

Podczas onegldajszej burzy piorun, 
poraził 13-letnią dziewczynkę Leokadię 
Kantor z Wolbromia, powracającą z 
pastwiska do domu.

Porażoną dziewczynkę lekarz dopro­
wadził do przytomności, jednakże po-, 
mimo usilnych zabiegów nie udało jej 
się utrzymać przy życiu i wczoraj ni#' 
szczęśliwe dziecko zmarło.

--—ono— —
X WYCIECZKA DO LISKOWA. W 
dn. 20 bm. o godz. 18 wyjedzie z Olku­
sza wycieczka włościan z pow. Olku­
skiego na wystawę „Praca i kultura 
wsi" do Liskówa. Powrót wycieczki, w 
dn. 22 bm. W wycieczce weźmie udział 
około 100 osóht.,
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ŁffS POLSKI
F. GOETEL KIEROWNIKIEM 
DZIAŁU KULTURY I SZTUKI OZN.

Szef Obozu Zjednoczenia, Narodowe­
go płk. Koc powołał znanego literata 
członka Polskiej Akademii Literatury, 
p. Ferdynanda Goetla na stanowisko 
kierownika działu kultury i sztuki Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego.
NAJSTARSI BOJOWNICY O WOL­
NOŚĆ NA ŚWIĘCIE MORZA 
W GDYNI

Jak się dowiadujemy, na „święte 
Morza11 przyjedzie do Gdyni wycieczka 
10 weteranów powstania z 1863 r. We­
terani wezmą udział we wszystkich u- 
roczystościach „święta Morza" w Gdy­
ni, a następnie zwiedzą motorówkami 
port gdyński i wyjaidą statkiem na Hel 
ODNIEMCZANIE NAZWISK 
POLSKICH NA ŚLĄSKU

Wszczęta swego czasu przez Związek 
Zachodni akcja odniemezania zniekształ 
conych polskich nazwisk doprowadziła 
w krótkim czasie do przywrócenia pol­
skiego brzmienia 40.000 nazwisk. Zw. 
Zachodni zwrócił się obecnie z apelem 
o zaprzestanie nadawania dzieciom i- 
inion niemieckich, bardzo często pogań­
skich, nieznanych kalendarzowi chrze­
ścijańskiemu, a obcych językowi pol­
skiemu.
RZYMSKIE ORŁY LEGIONOWE 
ODKOPANO W DUBIEŃSKIM

W miasteczku Bcremel, leżącym w 
pcw. Dubieńskim, a założonym przez 
Kazimierza Jagiellończyka, dokonano 
ciekawego odkrycia. Podczas remontu 
tarasu dawnego pałacu Czackich, w 
którym w 1781 r. bawił król Stanisław 
August, wykopano stare brązy m. in. 
orły legionów rzymskich. Wykopaliska 
te -zostały przekazane do muzeum re­
gionalnego w Dubnie.
REWIZJA W KONSYSTORZU 
EWANGELICKO ■ REFORMOWANYM

Z polecenia władz sądowo prokura­
torskich przeprowadzona została rewi­
zja w konsystorzu ewagelicko - refor­
mowanym w Wilnie. Szczegóły ze wzglę 
du' na śledztwo trzymane są w taje­
mnicy.
NADUŻYCIA W ZW. ZAW. 
KOLEJARZY

W sprawie o nadużycia w Zw. zaw. 
kolejarzy Sąd okręgowy w Warszawie 
skazał: Ryszarda Frencla na 4 lata 
więzienia i 1000 zł. grzywny, zaś Pio­
tra Mieczuchcwskiego na 2 i pół lat 
więzienia i 800 zł. grzywny. Jednocze­
śnie zasądzono od skazanych zgłoszone 
przez Z. Z. K. powództwo cywilne.
STARZEC MIMOWOLNYM 
SPRAWCĄ POŻARU

We wsi Złotowo, pow. Mławskiego, 
82-letni gospodarz Wojciech Keczmar 
zasnął w stodole z palącym się papiero­
sem w dłoni. Od palącego się papierosa 
zapaliła się słoma i stodoła stanęła w 
płomieniach. Ogień przeniósł się na są­
siednie zagrody i wkrótce objął całą 
niemal wieś. Wysiłki mieszkańców wio­
ski nie dały rezultatu i wieś spłonęła 
doszczętnie. Spaliły się domy mieszkał 
ne, komory i stodoły wraz z żywym i 
martwym inwentarzem. Mimowolny 
sprawca nieszczęścia nie zdążył uciec 
z płonącej stodoły i spalił się żywcem. 
Zwęglone zwłoki wygrzebano, z pogo­
rzeliska.
SAMOLOT NIEMIECKI 
Z OMDLAŁYM PILOTEM ’

Na polach pod Wieluniem na pogra­
niczu wylądował samolot niemiecki ze 
szkoły pilotów w Szczecinie. Przyczyną 
lądowania było nagłe zasłabnięcie pilo­
ta, który stracił wskutek wielkich upa­
łów przytomność. Samolot leciał dalej 
nie kierowany przez pilota i po kilku 
minutach znalazł się nad Wieluniem. 
W tym momencie pilot odzyskał przy­
tomność i, zdezorientowany, wylądował 
po polskiej stronie. Władze polskie po­
zwoliły lotnikowi powrócić do Niemiec.

Szanghaj jest perlą Wschodu, Pekin jest 
czemś więcej. Wśród wielkich centrów świa­
ta, których zwiedzenie należy do dobrego to­
nu wytwornego — i oczywiście zamożnego 
globtrottera, dawna stolica cesarzy chińskich 
zajmuje stanowisko wyjątkowe ze względu 
na egzotyczne piękno, w którym odbija się 
tysiącletnia historia Chin.

Położony na skrzyżowaniu dróg, wiodących 
z pustyni Gobi i dalekich stepów mongolskich, 
zaludnionych przez koczownicze plemiona, do 
żyznych nizin Żółtej i Niebieskiej rzeki, z jej 
od wieków osiadłą, rolniczą, na wysokim po­
ziomie kulturalnym, stojącą ludnością, był 
Pekin centrum krzyżowania się wpływów cy­
wilizacyjnych dzikiej północy i kulturalnego 
południa. Wpływy te odbijają się w topogra­
fii miasta. Na północy rozciąga się

tak zwane miasto tatarskie, 
oddzielone murem od właściwego Pekinu. Tę­
dy z południa na północ wiedzie główna dro­
ga, która dziś jeszcze, jak przed tysiącami 
lat, przeciągają karawany handlowe. Tu 
znajduje się główna brama miejska Ohien— 
Men, z miasta tatarskiego prowadząca do 
centrum chińskiego. I wystarczy pobyć kilka 
godzin w pobliżu bramy, aby przeżyć, naocz­
nie sobie uzmysłowić najbardziej istotny mo­
że obraz współczesnej Azji. Tu jeszcze dziś, 
jak w odległych, bardzo odległych wiekach, 
■krzyżują się najróżnorodniejsze typy, ruchli­
wi Chińczycy południa i wolni, barczyści, o 
śniadych cerach, przedstawiciele Mongolii. 
Najdawniejsza przeszłość i najbardziej dzi­
siejsza współczesność

-A. SPORT
Propagandowe zawody pływackie

w basenie na Zielonej
Oddział Zw. strzeleckiego w Dąbrowie 

Górn. organizuje dnia 20 bm. o godz. J 5.30 
propagandowe zawody pływackie na basenie 
miejskim na Zielonej z udziałem najlepszych 
pływaków śląska.

Program zawodów przewiduje: 100 m. sty­
lem klasycznym, 100 m. stylem na wznak, 
100 m. stylem craulem.

Skoki i trampoliny z wieży, sztafeta 
zmienna, 3x100 m., sztafeta craulem 5x50,

oraz dla niestowarzyszonych 50 m. stylem 
dowolnym.

Zawody, ze względu na udział znanych 
zawodników Polski będą przedstawiać się 
bardzo interesująco.

Zapasy zawodników odbywać się będą w 
kancelarii Zw. strzeleckiego w Dąbrowie 
Górn. ul. 3 Maja 31, w sobotę od godz. 9—13 
i od 15—20, w dniu zawodów od godz. 9—12.

KRONIKA SPORTOWA
KOMUNIKKAT WSS 
DELEGATURY W SOSNOWCU

W związku 2 meczem piłkarskim WSS 
Częstochowa c-a WSS Sosnowiec, proszę ko­
legów: Organistę, Grabińskiego,, Toczkow- 
skiego, Puza, Morgałę, Małeckiego, Dziewięc- 
kiego, Sozańskiego, Gamrata, Latosa, Ma­
słowskiego, Żulichowskiego, Kuca, Grajcara,1 
Ciechowskiego i Natkańca, o punktualne i bez 
względne przybycie w dniu 20 bm. o godz.

14 na stadion STS „Uma“ w Sosnowcu z 
własnym ekwipunkiem sportowym.

Sekretarz WSS (—) Parzniewski Roman.
ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ
V LONDYNIE

W rozgrywkach o mistrzostwo Londynu w 
Queens Clubie, Jędrzejowska rozegrała, w 
czwartek ćwierćfinał z Angielką Scott, bijąc 
ją dwóch setach 6:3, 9:7 i przechodząc do 
półfinału.

8 Z SALI SĄDOWEJ 8
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Bezprawne inkasowanie pieniędzy
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 

wczoraj sprawę 31-letniego mieszkańca Bę­
dzina Lejbusia Brynera.

Bryner oskarżony był o to, źe jako zastęp­
ca sekretarza żydowskiej gminy wyznanio­
wej zatrzymał sobie samowolnie powierzone 
mu pieniądze.

Uważał on bowiem, źe gdy gmina winna 
mu jest z tytułu zaległych pensji, ma prawo

zainkasować sobie nadesłaną sumę, która wy­
nosiła 1600 zł.

Sąd jednak nie podzielił tego zdania i ska­
zał Brynera na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata, oraz na zapłacenie 20 zł. 
opłat sądowych i pokrycie wszelkich kosztów.

Wniesione powództwo żydowskiej gminy 
wyznaniowej, sąd pozostawił bez rozpa­
trzenia.

Krwawe nieporozumienia rodzinne
Między rodziną Zgajewskich, zamieszkałą 

w Sosnowcu przy ul. Sieleckiej 6, a krewnym 
Szlezingerem, zamieszkałym również w tym 
domu, trwały już od dłuższego czasu ostre 
kłótnie.

Kłótnie te wynikały na tle nieumiejętnego 
prowadzenia przez Szlezingera piekarni Zga- 
jewśkich, której był dzierżawcą.

Ostatnia taka kłótnia skończyła się tra­
gicznie. Oto podczas awantury między Zga- 
jewską a Szlezingerem, Zgajewska została 
uderzona szczotką w rękę. Gdy to zobaczył 
syn Zgajewskiej Tadeusz, wybiegi z miesz­
kania i rzucił się na Szlezingera, uderzając 
g.o nożem kuchennym w brzuch. Również 
zjawił się jego brat Władysław, który ude­
rzył Szlezingera cegłą.

Ciężko rannego Szlezingera przewieziono 
natychmiast do szpitala, gdzie dzięki natych­
miastowej operacji udało go się utrzymać 
przy życiu.

Wczoraj w Sądzie okręgowym zasiedli na 
ławie oskarżonych obaj bracia Tadeusz i Wła­
dysław Zgajewscy.

Sąd uznał winę obu oskarżonych, jednak 
biorąc pod uwagę silne wzruszenie duchowe 
pod jakim znajdowali się oskarżeni, broniąc 
swej matki, skazał Tadeusza Zgajewskiego 
na 1 rok więzienia, z zawieszeniem na 4 lata, 
a Władysława, co do którego biegli orzekli, 
że ma ograniczoną zdolność kierowania swy­
mi czynami, na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 2 lata.

tu podają sobie ręce.
Obok małych, przez osły ciągnionych, wóz­

ków, na których chłopi chińscy od prawieków 
przenosili swój dobytek, zwinny luksusowy 
samochód amerykańskiego turysty, dla roz­
rywki błądzącego po dalekich szlakach Wsch/ 
du, wielbłądzie karawany, które w dwudzie­
stu dniach przebywają drogę do pustyni Go­
bi do Pekinu, i wspaniały nowoczesny auto­
bus, który, gdyby istniały dobre drogi, mógł­
by w kilku dniach pnzebyć tę przestrzeń, r 
dla ich braku zadawalana się przewożeniem 
ciekawych turystów do odległego od Pekinu o 
kilka godzin drogi konnej, słonecznego pała­
cu, w ciągu nie całej pół godziny. Tu stykają 
się biedni, do ostatnich granic wyzyskiwani 

kulisi i amerykańscy i chińscy milionerzy
Szanghaj scy,

którzy swe skarby złote ulokowali w safesach 
duńskich, amerykańskich czy europejskich 
banków.

Tędy przez bramę Chi en—Men przesuwają 
się codziennie ciekawe wrażeń Amerykanki, 
uśmiechnięci zawsze Japończycy, którym nie 
zawsze zależy na wrażeniach turystycznych, 
poważni, skupieni' z fantastycznym błyskiem 
w oczach kapłani tybetańscy, buddyjscy i t. 
p., jednym słowem1 — mieszanina ras i rełigfi^ 
różnojęzyczna, wielobarwna, różnorodna, wie­
cznie gdzieś otwartym tym szlakiem podą­
żająca, żyjąca jakby poza czasem i przestrze­
nią.

Takim rojowiskiem ludzkim był Pekin za 
Dżingishana, którego hordy niszczyły nagro­
madzone tu wiekową pracą bogactwa, takim 
pozostał za czasów cesarstwa, taki jest Pekin 
republikański. Chińczycy pokazują w głównej 
pagodzie na 'ołtarzu niebios kamień, na któ­
rym w wielkie uroczystości siadał cesarz.

Tu jest środek świata
mawiają z dumą. Nie wiem, czy właśnie tu 
znajduje się centrum globu, zdaje się jednak, 
źe na nazwę tę zasługuje raczej brama. Cłffen 
—Men, gdzie daleka przeszłość styka się co­
dziennie, co godzinę niemal z współczesnością, 

Nie wiem także, czy słusznym jest pogląd, 
wyważany z dumą przez loikałnopatriotycz- 
ną ludność Pekinu, że miasto to jest ośrod­
kiem świata. Napewno jednak jest to najle­
piej rozplanowane miasto na ziemi, jego liii-? 
ce wiodą prosto w czterech głównych kierun­
kach, ze wschodu na zachód'i z południa na 
północ. Kulis, ciągnący lekką, zwinną rykszę, 
rodzaj lektyki na kołach, którą, coraz rza­
dziej wprawdzie, paraduje europejski turysta, 
hołdujący snobizmowi ubiegłych lat, zapytar 
ny o kierunek, oświadcza: „Teras musimy je­
chać na południe, a następnie skręcimy nt 
wschód". Zabłądzić w Pekinie, mimo olbrzy­
miej ilości ulic w tym mieście, prawie nie­
podobna, mimo, że jest to pod wizględem ob­
szaru jedno z największych miast świata.

Rozplanowanie miast jest niezwykle pro­
ste. Na północ ciągnie się drielmcs tatarska, 
na południe dzielnica chińska. Między jedną 
i drugą ciągnie się zakazane miasto pustych 
dziś pałaców cesarskich z ich pozłacanymi (fa­
chami i strzelistych pagód.

O tym przedziwnym, (tajemniczego nrołm 
pełnym, mieście w korespondencji następnej.

P. A.

Przy dźwiękach 100 zegarów
Muzeum osobliwości w Londynie

WZIĄŁ GO ZA SŁOWO
— Żałuję panie sędzio, że się dałem sku­

sić i wziąłem te pieniądze. Ale pan sędzia 
wie: ,jm więcej się ma, tym więcej się chce!"

— Oskarżony otrzymuje 8 miesięcy aresz­
tu — ile jeszcze pragnie otrzymać '

We wrześniu raastąpi w Londynie w 
muizeum osobliwości otwarcie międzyna­
rodowej wystawy zegarowej. W chwili 
'kiedy zostanie otwarty tan przegląd hi­
steryczny zęgarozPawstwa odezwie &>ę 
100 zegarów wydzwaniając pełną •iw 
niaitych tonacji (gamę dźwięków.

Wystawia londyńska skupiła na so- 
We zainteresowanie .raicŁiumfców, gdyż 
wystawione eksponaty ipoehodizić będą 
z 19 państw ■całego świata. W salach 
muzeum zgromadzone ibędią interesujące 
zbiory pochodzące od XVI wieku i się­
gające do doby współczesnej. Niektóre 
z mich imają swoją bcigaitą zaklętą w 
stalli historia. Najstarsze zegiary oozy,-

wUście słoneczne będą reprezentowane 
obok wspaniałych i nowoczesnych chro- 
micimetirów oddających. upłynięcie sekun­
dy w najsubteilniejezej preicyizjii. . ..

Szczególnie interesujące i drogocenne 
zbiory zamierza dostarczyć na wysta­
wę słyinina firma łondyńslka „Gabriel*1. 
ifiran>auBkia ,Mair.tenOr1’ i szwajcarska 
„Gmeiga*1. Nie zabraknie również ory- 
iginalnie śkionstriuowainyicih zegarów iań- 
'ouszk-owych, kirmicyflilksowyicb, rokoko­
wych, kominkowych i i. d. Wśród -.bia- 
łyicih kruków*1 Szwiajcarja wystawi pię­
kne e,eigar y wskazujące ® wielką do­
kładnością miesiące, zmiany słońca i 
ważne rocznice historycznie.

Wspomnienia
GRETY GARDO

Do NeapoŁm przybyła znakomita 
■tys tka filmów® Greta Ganbo. Zamierza 
:c'nia pod słonecznymi niebem Italii spę­
dzić ewe wywczasy. Jednocześnie, jak' 
danios-i jedno z rzymskich pism, przy­
stąpiła 'en® do spiisywtantóa swych weporo 
“tań.

Wspomnienia te 'zawierać będą rde- 
tylko osobiste przeżypia i spojrzenia' 
■wistaca, lecz również; naświetlone zo­
stała kulisy stóliicy filmowej Holly­
wood. Głośna- artystka oświadczyła re-? 
daikittcrowi ..Coirretspiondeniza1*, że pa' 
mielnik jej pozbawiony jest jakichkol­
wiek momentów romantycznych. Osobi­
ste przeżycia oparte będą li tylko naJ 
faktach i wydairzeniiaich z pracy zawo­
dowej. Nie brak w nich będzie uwag 
gorzkich i smutnych wobec przemysło­
wców fillmiowych, opearających c,ie za-? 
'"'■sze właściwymi (metodami handlowy­
mi. Pamiętnik Groty Garibo uikaże się 
jednocześnie w 5 językach..
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Tajemnica pięknej Didi
Młoda Angielka straciła pamięć

Pr,zez cały ostaifcii tydzień Londyn 
zaprzątnięty był ta jemniicziym zńiikmę- 
<śem słynnej z urody Angielki, mło- 
diztatiktaj mass Dią»iy Beiiityie, zwanej, 
przez swyich przyjaciół »J?idi“.

Biękipa Didi była istotą uipmzyrwilejo- 
iwamią. piiszez los. Była modelką u jedne­
go z litografów liondyńakilah, ru zwiró- 
c“I nia niją uwagę dyirelktair wytwórni kl- 
wennaitóigraficzinlej i zaproponował rolę 
w fdimiie.

Jednocześnie zakcKihał się w niej 
młody .stiudeufc bklsfoirdizki. syn arystoklra 
tycznej rodzimy, Mtóhał Ascpni#.

Rodzina .liętrdą Asqui!tha;> ujęta czarem 
Didi,. zgodziła, się na. ślub i narzeczona 
anieażkalia w jdtonw lady Lonig, przyja­
ciółki swej przyszłej (teściowej.-

Zdawało się, że wszystko jest ”a naj- 
leipaźej drodze. I naiglla...

W' di iu fcareinacji Didi przybiegła do 
domu lady Long iz płaczem. Oświadczy­
ły, że ną ulicy niapadł ją jakiś czło- 
iwii«fe, żc zadali jej ma czole ranę brzyt­
wą i uc>ekł. N-ie pczwodćlła jednak ża- 
wiątdomić ipodiildji, a świadkowie zajścia 
opowiadali, że na ulicy także nie p«- 
ewołiła airesztowtać napastnika.

Od tej chwili pięlkna dziewczyna by

Ćwiczenia gimnastyczne 1
PRZED GIEŁDĄ PARYSKĄ

Giełda paryska będąca tak czułymi 
fcairpmetreini (finansowym jest- świad­
kiem osobliwych poeumięó,. nie dokio^y- 
wanyoh bynajmniej za pomocą '.ermi- 
natiki euaklenskŁej. Oto w 'każdy »ie- 
dzielimy poranek przed gmachem gieł­
dy gromadzą się członkowie znanego 
kwuibu epariowegio ,>Henkuilies‘‘. W ofi- 
Uńe budynku giełdowego członkowie 

abu pozostawiają ®we zwierzchnie 
ubrania, pocizyim w spodenkiaicth wyłre- 
®ają cia plac prized giełdą.

. Rozlega się gwizdek kierownika ćwi­
czeń i iza chwilę na piacu uformowała 
się kolumna ćwiczebna. Ćwiczeniu, na 
program (których składają się gry i za­
bawy wrac z gimnastyką szwedzką 
odbywają się pinzy idlźwięlKiascŁ muzyki, 
co wprowadza uczestników w rados^j1 
ochoczy nastrój.

Władze miejskie Paryża zgodziły1 
się ma odbywanie tych ćwiczeń jedynie 
dlatego, gdyż w skład ,,HerkuLesa“ 
wchodzą csofo^e osobistości z grona 
pnzełożocych giełdy pieniężnej-

ła wciĄż mtaspofaojnia. Mówiła, ze otrzy­
muje ar.icinjimy iz igwctźbiaimii porwania, 
diróała na każdy dzwonek 'telefonu.

Winesacie przed tyigodiniiem Diidi opu­
ściła diom i więcej mde wirócóia. Wyszła 
z dtómu bez łcaipełuisizai, Łez WeibkL bez 
pończoch ii odlt-ącL1 ś-led po niej zagiinąi.

iPańsiiwo Asquiitih postaiwiitlli dał-ą poli­
cję Ifci-idyńską na ^cngti, pirizeszuik.au3 
wsayaiikwe podlejirizane lokale Lomdynn, 
zairząidziomo podsłuch teWoDiteny u ła­
dy Long i Asąuiiitlhów. Nai próifcio.

NiairziŁCEomiy Dud* sprowadził specjal- 
mńe <z Paryża jiasmowdidziat, który oświad­
czył, że piękna dlzaeiwicizyna żyje i znaj- 
dizŃe się.

Wmóżbai się sprawldlziila. W tych 
diotac-h ipoJaicjanJt spostrzegł przed do- 
mieam, gldiziie imliestzkia nńlodly Asqui-ali, 
śrntrerteJlinńe znużoną piękną młodą d®.e- 
wozymę. Była to mpfeis Bettyie.. Zaprowa­
dzono ją dio domu .państwa Asąuńh, ale 
okazało się, że na wszystkie zadiawiane 
jej pykaną odjpOwaiada krótOdo:

— Nte wweim.
_ Zaiwetziwwniii lekarze orzekli, że pięk- 

na Dńidli.' cienpi ma chorobę utraty parnię 
ci. Nie pamięta niic, z rtteglo, Co. działo się 
z uiią od chwili opuszczenia domu lady 
Long.

'Oprawa piękniej Dildlii, mimo jej zna- 
lozifeniiai, przedstawia śię wciąż bajem- 
nitizo.

IMIHII

ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW tx wm . KOGUTKIEM*1

OBYSINAŁNe PROSZKI .MIGRENO-NERVOSIN*zKOaUTKlSM

Reklama I
O jest dźwignią 

handlu 1

KINO „EDEN**
Wielki dramat T. Dostojewskiego 

„ZABIŁEM” 
zrealizowany przez gen. Józefa von 
Steinberga. W roli gŁ: Peter Lorre 

i Marian Marsch.
Początek I seansu o godz. 17.30

w niedzielę o godz. 15.30.

KINO „ZAGŁĘBIE**
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| Gdy upalne duszne powietrze
H II

powoduje bóle głowy i niechęć do pracy Jj

I przeMiHwiiljl3tor)eli!!(lr!nii!i!ani!!ll(i!ol^ i
Cena od zł. 95.— Informacje w sklepie Elektrowni. P

_________________ - ————_____________________ aśamsse—9n»s

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO . 

i SPRZEDAŻ

P 0 M NI KI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

JEŚLI CIASTKA, 
to tylko BASZKOW 
SKIEGO. Jeśli jeść to 
dy lub pić chłodzące 
napoje, to tylko wyro­
bów Jego. Polecam swo 
je wyroby najwybred­
niejszym smakoszom 
Dąbrowa, ul. 3-jo Ma­
ja 4, w podwórcu. Dia 
uczącej się młodzieży, 
ceny znacznie zniżone. 

235S

Ogłoszenie
W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu dokonano wpisu:
Dnia 4 maja 1937 r.

297. „Osiedle Własne", spółdzielnia miesz- 
Kowa urzędników samorządowych i pań- 

wych z odpowiedzialnością udziałami w 
(Zawierciu. Na mocy art. 75 ust. 4 ustawy 
,o spółdz. wykreślono firmę z rejestru spół­
dzielni.

Dnia 12 maja 193? r.
321. Towarzystwo Handlowo - Przemysło­

we „Moho®t“ spółdzielnia z ograniczoną od­
powiedzialnością w Sosnowcu. Likwidator 
Mikołaj Jędryczek odwołany. Władysław Mi- 

, jChałowski, likwidator z urzędu. 2853

Z5«agepin»
Z KOGUTKIEM

etowo bit. plecieni*, nabrzmienie nóg, imlakcia 
cdcIsU Hóre po le| Upięli dalą slą uwnąó. nawet 
paznoli%lem. Przaple utycia oo opakowaniu.

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze. gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

UZDROWISKA

RABKA - ZDRÓJ 
pierwszorzędny pensjo­
nat „Opatrzność" po­
leca słoneczne pokoje, 
znakomitą kuchnię, ta­
ni pobyt, centrum Zdro 

-.-ska. Właśc. M. An- 
draszowa. 2219

LOKALE
DO WYNAJĘCIA

3 pokoje z kuchnią 
z (wygodami. Sosn* 
wiec, Piłsudskiego 46.

2847

POSADY 
FPRACE
POSZUKUJĘ

się kierownika iodpo- 
wiedzialmego do no­
wo otwartej kopalni 
rudy w Zagłębiu Dą­
browskim. Zgłoszenia 
piśmienne należy kie­
rować: firma Józef 
Karćh, Strzyżewice 
poczta Grodziec. 2845

HEBLARZY na 
metal, FREZE­
RÓW i WYTA- 

CZARZY 
dobrze wykwalifi­
kowanych, samo­
dzielnych w pracy

POSZUKUJE 
Fabryka Maszyn do 

obróbki drzewa, 
dawn. Blumwe 

w Bydgoszczy. 2840

BYSTRA - WILKO­
WICE. Dom klima­
tyczny, stała opieka 
lekarska. Centralne o- 
grzewanie. Ciepła wo­
da bieżąca. Ceny przy­
stępne. Telefon 50.

7282

Różne
FOTOGRAFOWIE 

AMATORZY 
powierzajcie swe prace 
solidnej firmie. Ceny, 
zniżone. Harcerzom u- 
stępstwa. Mieszkosska' 
Sosnowiec, Piłsudskiego 
20. 2301

POLSKIE
Stowarzysz. Inżynie­
rów i Techników Wo­
jewództwa śląskłego 
Katowice, Plac Wolno­
ści 8, I p„ zawiadamia, 
że przy Radzie Stowa­
rzyszenia został utwo­
rzony Referat Pośred- 
nictwą Pracy który u- 
dziela pomocy w wy­
szukiwaniu pracy dla 
inżynierów i techników 
narodowości polskiej. 
Zgłoszenia z podaniem 
osobistych dat i k wali­
fikacji oraz 50 groszy 
w znaczkach poczto­
wych należy kierować 
pod wyżej podanym a- 
dresem.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
Ubezpieezalni Społecz­
nej wydaną w Sosnow­
cu — Stanisław Bilnik 

2832

ZARZĄD MIEJSKI W SOSNOWCU powiadamia, że uchwałą 
Magistratu z dnia 3-go czerwca 1937 r. t- ustalona została ulgowa 
opłata za wodę zużywaną przez właścicieli nieruchomości z hydran­
tów (domowych do polewania chodników i jezdni, na zł. 0,45 za 
1 m. sześć, z tym, że nadto od wody zużytej do polewania nie będą 
liczone opłaty kanałowe.

Ustalona opłata za, wodę przyznana będzie tym wszystkim wła­
ścicielom nieruchomości którzy uskuteczniać będą polewanie z hy­
drantów w sposób prze A-idziany w § 1 i 2 przepisów sanitarno-po- 
rządkowych dla Gminy miasta Sosnowca z dnia 6.VII.1936 r. i zło­
żą własnoręcznie podpisane deklaracje.

Odpowiednie dekla racje dla pp. właścicieli nieruchomości, chcą­
cych korzystać z wyżej wymienionej ulgowej opłaty wydaje Zakład 
Wodociągowo - Kanalizacyjny — Ratusz, pokój Nr. 9.

w-z Prezydenta:
H. ALMSTAEDT, Wiceprezydent. 

Sosnowiec, dnia 17.VIJ.937 o.

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną legityma­
cje z Funduszu Pra­
cy w Zawierciu. Ga- 
rasiński Leon. 2855Wielkie wydarzenie filmowe!

Były już filmy, miłosne, sensacyjne, dramatyczne, 
ale nie było dotychczas filmu, któryby odsłonił taj­
niki serca kobiecego, tym filmem jest arcydzieło 
wiedeńskie----------- — — — — — — — — — —

DZIŚ

I 
„PO BURZY” 

ze znakomitą LUIZĄ ULLRICH. niezapomnianą „Dziewczyną 
z lombardu** i z filmu „Niedokończona symfonia”

W ROL. GŁ.

LUIZA ULLRICH i GUSTAW DIESSL

DZIŚ

I
KINO

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

Na ogólne żądanie publiczności wznowienie!

MARLENA DIETRICH

Nadpr. Tygodnik P.A.T. Pocz. o godz. 18-tej. Bilety od 25 gr.

w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

w filmie p. t.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. f

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 |
neda-ktor naczelny przyjmuje 
od godz. u — 1 i od 6 — 7.

Rękonisów redakcja nie zwraca. • |

M , , , , . . , a 3 Ł t , SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.( « Wiersz milimetrowy jednołamowys na I-ej strome, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- Po w wyraaów w
i § ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- t drobnych ogł. 20 ri.
| S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: g 20 drobnych ogł. 13.00 zł.

w niedzielę i święta 25°/« drożej. Układ tabelaryczny 25°/o drożej. Numery dowodowe płatne. drobn^^h o Ł 4.00
| O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. każdy wyraadodatki v <i- po5 g

Dtiałj Jma laMim:'* BĘDZIN. Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA, 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
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